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Wspólne posiedzenie Biura Politycznego 

KC PZPR i Prezydium NK ZSL

Ocena realizacji polityki rolnej
^  W ARSZAW A PAP. 1 bm. odbyło się wspólne posiedzenie zrzeszenia branżowe, koła go- 

KC  PZ^ K * **rezł.diura N K  ZSL- Tematem spodyń w ie jskich i organizacje 
posiedzenia była ocena rea lizac ji wytycznych dotyczących po- młodzieżowe, 
u ty k i ro lne j, ro ln ic tw a  i  gospodarki żywnościowej oraz porozu­
m ień społecznych zawartych z ro ln ikam i.

W  Moskwie i Bukareszcie

Obrady ministrów
Układu Warszawskiego

M O S K W A  P A P . W e w to re k  w  M oskw ie  rozpoczęło sle ko le jn e  nos 
dzeme K o m ite tu  M in is tró w  O b ro n y  P a ń s tw -S tro n  U k ła d u  Warszaw­
skiego.

W  pracach  k o m ite tu  b io rą  u d z ia ł delegaeje a rm ii so juszn iczych : B u t. 
g a r ll,  C zechosłow acji, N R D , P o lsk i, R u m u n ii, W ęg ie r i  ZSRR.

Posiedzenie o tw o rz y ł p rzew odn iczący d e legac ji ra d z ie ck ie j, członek 
B iu ra  P o litycznego K C  K P Z R , m in is te r o b ro n y  Z w ią z k u  Radzieckiego 
D t t ł i t n j  U s tinow .

*  9 *
B U K A R E S Z T  P A P . 1 tom. w  Bukareszc ie  rozpoczęło się S-dniowe po- 

sledzenie K o m ite tu  M in is tró w  S p raw  Zag ran icznych  P aństw  — Człon­
k ó w  U k ła d u  W arszawskiego. U czestn iczy w  n im  cz łonek B iu ra  P o łi- 
tycznego, se k re ta rz  K C  PZPR, m in is te r sp raw  zag ran icznych  PR L — 
Joze f C zyrek.

Podczas posiedzenia ro zp a tryw a n e  są a k tu a ln e  p ro b le m y  ogran iczan ia  
zb ro je ń  i  ro zb ro je n ia  w  zw ią zku  z m ającą się odbyć w  1982 r. spec ja ł- • 
ną sesją Zgrom adzen ia  O gólnego O N Z pośw ięconą ro zb ro je n iu  i  n ie k tó ­
ry m  zagadnien iom  um acn ian ia  bezpieczeństwa i w spó łp racy  w E urop ie .

Spotkanie konsultacyjne w Zarządzie Regionu

W P A Ń S TW O W Y C H  G ospotiar-
_______ _ s tw a ch  R o lnych  ro zw ó j fo rm  ga-
W YTYCZNE B iura Po łitycz- Podczas posiedzenia s tw ie r- m ol' za-dc>w ych  i  w prow adzen ie  no-

N K °Z S L  nPr 7P'Rt * Pre?yt,kMn d20n° - że realizacja wytycznych K - ‘
N K  ZSL przyjęte w  styczinm —  choć jest W  początkowej fa - tywnoścl i  wydajności. Rozszerza 
t>r, okreś liły  podstawowe zasa- zie — przyczyniła się do osiąg- i ią- ®P°*ecana baza działania spół- 
f?  PoWyW rolnej, tworzenie n iQcla poitepu na wsi. W zSL  S K T a K Ł ;  
ekonomicznych i społecznych sta ranga samorządu rolniczego, funkcjach spółdzielczości zaopatrze- 
warunkow rozwoju wsi i  ro i-  k tó ry  podejm uje trudne fu n k - n'ia * zbytu, spółdzielczość mieczar- 
nictwa. Wytyczne jednoznacz- cje gospodarza wsi i wspólde- ?Łby?frSm iwa Jes“ ze wWe 
?łe . Potw ierdziły  gwarancje cyduje o w ielu już ważnych Podczas posiedzenia stwierdzono, 
trwałości indywidualnego ro i-  sprawach produkcyjnych i spo- ŻG realizaŁ->“ wytycznycii i poro-
wo r5 et„di f  TT ,  lecznych ro ln ik6w - Rezw ija ją S ^ a Ŝ n« rud\<>lc?"ikaziw o ju  wszystkich sektorów te j swe samorządowe działania p e w n ie n iu  po trze b n ych  ś rodków  
dziedziny gospodarki. zw iązki zawodowe ro ln ikó w  Pr?d' ikcj5- P rzem ysł p o m im o  Pod-

__________________  ’  ję ty c h  w y s iłk ó w  l  pew nych ju ż  e-
fe k tó w  n ie  p o t ra f i ł  d o tą d  zaspo­
k o ić  rosnących po trzeb  ro ln ic tw a . 
Z apoczą tkow any proces p rzestaw ia­
n ia  p rzem ysłu  na po trze b y  ro ln ic t­
w a w ym aga przyspieszenia także 
przez w spa rc ie  ze s tro n y  zw iązków  
zaw odow ych oraz sam orządów p ra ­
cow n iczych . S łużyć  tem u będą rów  
nież p re fe re n c je  ekonom iczne w  
ram ach re fo rm y  gospodarczej. 
O becny poziom  podaży środków  
p ro d u k c ji p rzy  zw iększonej s ile  
nabyw cze j ro ln ik ó w  osłabia w ięz i 
ekonom iczne m iędzy  m iastem  a 
wsią, ro ln ic tw e m  a p rzem ysłem  i 
w  ko n s e k w e n c ji g ro z i osłabieniem  
so juszu robo tn iczo-ch łopsk iego .

Rząd re a liz u ją c  w y tyczn e  doko ­
na ł zasadniczej p o d w yżk i cen sku ­
pu p łodów  ro ln ych  w  br. Jedno­
cześnie rozpoczyna się prace nad 
badaniem  kosztów  p ro d u k c ji ro l­
ne j ja k o  podstaw y system u cen 
kroczących . P o d ję to  także  szereg 
k o rzys tn ych  d la  w si de cyz ji do­
tyczących  m . in .  gospoda rk i z ie­
m ią , fu n duszu  ro z w o ju  ro ln ic tw a , 
o ch ro n y  zd ro w ia  ro ln ik ó w  i  ich 
rodz in , o św ia ty  ro ln ic z e j oraz pod­
w y ż k i św iadczeń em e ry ta ln o -re n ­
to w ych . N ow a ustaw a o zaopa­
trz e n iu  e m e ry ta ln y m  ro ln ik ó w  i  
o ubezpieczeniach społecznych po­
w in n a  uw zg lędn iać  ce le  socja lne i '  
o ro d u k c y jn e  w s i o raz sprzy jać  po- 
n ra w ie  s tru k tu ry  ag ra rn e j.

V przeciwna 
rządowej koncepcji FPN

N A 8 i 9 grudnia planowane W oświadczeniu tym stwierdza 
jest posiedzenie K o m is ji K ra  jo -  S1S m in -: „związek nasz — zgod-rt™ŝ frr^ \w ™ ‘%kuz tym  w  siedzibie Zarządu Re- „solidarności”  — dążyć będzie do 
glonu p rzy u l M ałopolskiej od- tego* rzeczywiste, autentyczne

suy?Ł,v?„rzorati 'spotkanie, koa ss s s s rS U Ita c y jn e , na k t ó r y m  p r z e d s ta -  R ady P orozum ien ia  Narodow ego 
wicie łe kom is ji z a k ła d o w y c h  z a -  oczek iw ań naszych je dnak  n ie  speł 
p r e z e n t o w i  o p in ie  załóg w  “ Ł i  si? date i w  ośw iadczeniu o 
s p r a w ie  t o r m  i  za sa d  p o r o ż u -  koniecznośc i dokonan ia  do końca
m ienia narodowego. br. zm ian  o rd y n a c ji w ybo rcze j do

R YSU JĄC E się tu  różne ko ncen - 1 rad  n a rodow ych , p rzepro-
Cje o m ó w ił na wstępie radca p r t w  w adzerua w  te rm in ie  do 5 k w ie t­
n y  Zarządu Rpcrinnn nn y  Z arządu R egionu p . Z im o w sk i. 
W  d ysku s ji akceptow ano propozy­
c je  „S o lid a rn o śc i” . Z na laz ło  to  
S , er-C iedlenie w  P od ję tym  je d ­
nog łośn ie  przez w ładze  reg iona lne  
zw ią zku  ośw iadczeniu, ok re ś la ją ­
cy m  s tanow isko  szczecińskie j „S o ­
lid a rn o ś c i”  w  k w e s tii porozum ien ia  
narocow ego, k tó re  p rzedstaw ione 
Dę i z e  na posiedzeniu K o m is ji 
K ra jo w e j. J

Ponad 300 ofiar śmierfelnych

•  Katastrofa „DC-9”
•  Zderzenie statków

P A R Y Ż  p a p . We w to re k  rano  o 
pó łnocne zbocze g ó ry  San P ię tro  
na p o łu d n iu  K o rs y k i ro z trzaska ł 
się sam olo t pasażerski ty p u  
„D C -9  S uper”  ju g o s ło w ia ń sk ich  l i ­
n i i  lo tn iczych  In e x -A d r ia . 178 osób 
narodow ośc i ju g o s ło w ia ń sk ie j, w  
ty m  t ro je  dz iec i i  sześcioosobowa 
załoga — zg inę ło .

* •  •
D E L H I P A P . Is tn ie ją  obaw y, iż 

150 osób u tonę ło  w  w y n ik u  zderze­
n ia  p rom u  ze z b io rn iko w ce m  do 
ja k ie g o  doszło w  pon iedz ia łek  w ie ­
czorem  w  odleg łośc i o ko ło  50 k m  
na p o łudn ie  od D h a k i (B ang la ­
desz). N a pok ładz ie  p rom u  zn a j­
dow a ło  się 200 osób w  ty m  w ie le  
k o b ie t i  dzieci. Do c h w ili obecnej 
u ra to w a n o  50 osób.

(Dokończenie na str. 3) (Dokończenie na str. 3)

Na wspólnym posiedzeniu KM PZPR, MK SD i MK ZSL

♦  Najważniejsze sprawy miasta
♦  Poparcie dia idei porozumienia

KW ESTIE  ̂ kom petencji żłobków, przedszkoli, szkół, a 
prezydenta miasta, jego od- także krytyczny stan służby 
potyiedzialności i  upraw - zdrowia.
nień oraz funkcjonowania SP O TK AN IE p a rtii i  stron- 
organizmu m iejskiego by ły  n ic tw  politycznych Szczecina 
w iodącym i tematam i współ można uznać za istotne wyda­
nego posiedzenia plenarne- rżenie w  życiu miasta.
go Kom itetu Miejskiego 
Polskiej Zjednoczonej Par­
t i i  Robotniczej, M iejskiego 
Kom itetu Stronnictwa De­
mokratycznego oraz M ie j­
skiego Kom itetu Zjednoczo 
nego Stronnictw a Ludowe­
go, które odbyło się wczo­
ra j. Na obrady zaproszono 
ponadto posłów ze Szcze­
cina, radnych MRN, w ła­
dze miasta oraz wojewódz­
twa.

MÓWIONO przede wszyst­
k im  o warunkach realizacji za­
dań wynikających z opracowa­
nego raportu  o stanie miasta 
Szczecina. G łówne problemy 
wybrane z tego dokumentu nie­
jednokrotnie by ły  już prezen­
towane na łamach naszej gaze­
ty. Szczecin — ja k  pisaliśmy — 
jest miastem zaniedbanym we 
wszystkich w łaściw ie dziedzi­
nach gospodarki m ie jskie j. N a j­
bardziej doskwiera brak mie­
szkań. oczyszczalni ścieków z 
prawdziwego zdarzenia, rach i­
tyczna kom unikacja niedosto­
sowana do potrzeb, niedostatek

(Dokończenie na str. 2)

Delegacja Sejmu
w Kanadzie

W A R S ZA W A  PAP. Na zaprosze­
n ie  p a rla m e n tu  K a n a d y  udała się 
1 bm . do tego k ra ju  de legacja 
S ejm u PR L. Jest to  re w iz y ta ; w  
1975 r. p rzebyw a ła  w  Polsce o f ic ja ł 
na de legacja p a rlam en ta rna  z Ot 
ta w y .

P rogram  p rz e w id u je  m .ln . rozm o­
w y i  spo tkan ia  w  parlam enc ie  i  z 
cz łonkam i rządu kanady jsk iego . 
D e legac ji p rzew odn iczy mars: zaiek 
S e jm u S tan is ław  Gucwa.

Rokowania
genewskie

G ENEW A PAP. We w to re k  
w  Genew ie zakończy ła  się 
p ierwsza sesja p lenarna  ra - 
dz ie cko -a m e ryka ń sk lch  roko ­
w a ń  w  sp raw ie  ograniczenia 
system ów  b ro n i n u k le a rn e j 
średniego zasięgu w  E urop ie . 
R ozm ow y t rw a ły  p raw ie  d w ie  
i  pó l godz iny  i  to c z y ły  się w 
s iedz ib ie  a m e ryka ń sk ie j Agen­
c j i  cis. K o n tro li Z b ro je ń  i Roz­
b ro je n ia .

N astępne spo tkan ie  — ja k  
podano o f ic ja ln ie  — odbędzie 
się w  p ią tek  w  s iedzib ie  m is ji 
d yp lo m a tyczn e j ZSRR p rzy  
E u ro p e jsk im  B iu rz e  O NZ w  
Genewie.

6 bm. Niedziela w Zamku

Pod znakiem 
Melpomeny

Znakomita Scena Mimów —  
g w iazdą  imprezy

6 G R U D N IA , a w ięc ju ż  za 4 d n i
— ko le jn a , osta tn ia  w  1981 roku  
„N IE D Z IE L A  w  Z A M K U ” . T ym  ra ­
zem organ iza to rzy  te j je d yn e j w  
sw o im  rod za ju  im p re zy  k u ltu ra ln e j 
w  k ra ju  (są n im i — p rz y p o m n ijm y
— W o je w ó d zk i D om  K u ltu r y  ara?, 
„ K u r ie r ” ) p o s ta n o w ili nadać „N ie ­
d z ie li w  Z a m ku ”  w y ra źn y  cha rak­
te r  tem a tyczny . N a jb liższe  spotka­
n ie  w  Z am ku  poświęcone będzie 
g łó w n ie  p re ze n ta c ji te a tru  ru ch u .

Do u d z ia łu  zaproszono n a jw y b it ­
n ie jsze po lsk ie  zespoły sceniczne. 
Zobaczym y w ię c  T e a tr P an tom im y 
G łuchych  z W roc ław ia  w przedsta-

(Dokończenie na str. 2)

H<
k

P

G d y b y  w s z y s c y  P o lacy ,,.

Podchwytujemy każde porozumienie
(WYPOWIEDŹ SEKRETARZA ZR NSZZ „SOLIDARNOŚĆ" — S. KOCJANA) 

aszym rozmówcą jest se- się one pod bardzo szczytnymi treści nie nabiera realnych kumentów podpisanych w Gdań- 
kretarz Zarządu  ̂Regionu hasłami, wszyscy spodziewaliśmy kształtów poprzez wprowadzenie sku, Szczecinie i Jastrzębiu, to 

(J._ _  Pomorza  ̂ Zachodniego się, że już, już nastąpi jakiś ti- ustaleń w nasz codzienny żywot, jestem rozgoryczony tym wszy- 
NSZZ „Soiidamość" Stanisław nał, pomyślny etap. A tu raptem Uważam, że nawet w dniu dzi- stkim. Nie takiego sposobu reali- 
Kocjan. Powtórzyliśmy nasze py- zerwanie, przerwanie, odłożenie siejszym istnieje Wiele nie zreali- zacji oczekiwałem. A bardzo chce 
łcVY° 2 dnia wczorajszego; Jak na późniejszy termin... Czyli re- zowonych obietnic czy porożu- my mieć szacunek do naszego 
widzisz Front Porozumienia Naro- asumując ten fragment mojej wy mień, które niejako z dnia na rządu, do ludzi go reprezentują- 
dowego? Jakie on winien spełniać powiedzi stwierdzam: Związkowi dzień można wprowadzić w ży- cych i w jego imieniu składają- 
zadania? Czy uznajesz za słusz- zawsze na partnerskich rozmo- cie bez specjainych nakładów, cych podpisy pod różnymi daku- 
ną inicjatywę stworzenia Frontu? wach zależało. Związek widzi po- kosztów trudności itp. Realizacja mentami porozumieniowymi.

— OD DAWNA związek wręcz trzebę kontynuowania dialogu tych kwestii stanowi przecież do- Ale dosyć minorowych nastro- 
się domagał rozmów w kwestiach przy konferencyjnym stole. Jednak wód dobrej woli stron. Takie dzia jów. Zawsze to mówiłem i będą 
najistotniejszych, najbardziej inte- muszę powiedzieć, że nawet naj- łania to praktyczne wprowadza- powtarzał przy każdej okazji: źy- 
resujących ze społecznego punk- ważniejsza umowa, najpoważniej nie w życie ładu społecznego — jemy w jednej Polsce. Chcemy 
tu widzenia, a dotyczących głów- sze porozumienie jakie zostanie czynnika tak potrzebnego na- aby nosz kraj był krajem spełnia­
nie spraw bytu narodu. Na prze- czy zostało już podpisane, są tyl- szym polskim dniom. A przecież jącym nadzieje Polaków. I dlate- 
strzeni czasu różnie bywało z ty- ko kartkami papieru, gdy realiza- jeżeli chodzi o realizację funda­
mi rozmowami. Często zaczynały cja zawartych w porozumieniach mentalnych porozumień, czyłi do- (Dokończenie na s ir. 2)
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❖  najważniejsze sprawy miasta 
a  Poparcie dla idei porozumienia

(Dokończenie ze sir. 1)

SZER O KĄ dyskus ją  nad u c ią ż li­
w ościam i dn ia  codziennego tnie- 
v  kańców  rozpoczął p rezyden t Jan 
S*opyra — k ła d ą c  g łó w n y  nacisk 
na swe ogran iczen ia  ko m p e te n cy j­
ne o raz s łaby w p ły w  radnych  na 
fa k tyczn ą  rea liza c je  p lanów  rozw o­
ju  ag lom erac ji.

Władze m iasta n ie  dysponu ją  
do dziś środkam i fin a n so w ym i an i 
nie usta la ją  p lanów  w yko n a w ­
czych p rzeds ięb io rs tw  ko m u n a l­
nych W ielość ośrodków  dyspozy­
c y jn y c h  oraz n ie jasny  podz ia ł kom  
pe tenc ji m iędzy p rezydenta  i w o ­
jew odą, dz ia ła lność z jednoczeń i 
ce n tra l pow odow ały , iż  w  m in io ­
nym  okresie  doprow adzono do 
ce n tra liz a c ji D ecyz je  dotyczące 
Szczecina zapadały > regu ły  w  
W arszaw ie P rezyden t je d yn ie  ogra 
nicza ł slą do koo rd yn o w a n ia  i 
współzarza.dzania zamiast a u te n ­
tycznego zarządzania m iastem  i 
odpow iadan ia  za e fe k ty  gospodar­
cze. W te j s y tu a c ji decyzje  ra d ­
nych  b y ły  b lokow ane i ro z b ija ły  
sią o m u r niem ożności. Od ponad 
ro k u  trw a ją  sta ran ia  o to, aby 
stan ów  zm ien ić  i wyposażyć 
ra dnych  i p rezydenta w  potrzebne 
u p raw n ien ia .

M ó w ił o ty m  też A dam  K araś — 
przew odniczący P rezyd ium  M RN 
— k tó ry  ustosunkow ał się nadto 
do p ro je k tu  uchw a ły  o radach na­
rodow ych.

K o le jn i d ysku ta n c i w yp o w ia d a li 
się na tem at n u rtu ją c y c h  cale 
społeczeństwo p rob lem ów  dn ia  
bieżącego. M ów iono  o czeka jące j 
nas re fo rm ie  gospodarczej, m a ją ­
ce j decydu jący  w p ły w  na ro zw ó j 
m iasta. P adały ko n k re tn e  p ropo­
zyc je  rozw iązań gospodarczych, ta ­
k ie  ja k  opoda tkow an ie  przedsię­
b io rs tw  na rzecz In fra s tru k tu ry  
Szczecina, u tw o rzen ie  s tanow iska 
lekarza  m ie jsk iego , zagospodarowa­
n ie  w o ln ych  pomieszczeń po b iu ­
rach  d la  s łużby zd row ia  oraz k o ­
nieczność cząstszego ko rzys ta n ia  na 
fo ru m  M R N  i  W RN z pom ocy eks­
p e rtó w  doskonale zna jących  się na 
w yb ra n ych  dziedz inach  w iedzy.

Jeden z m ów ców  szczególny na­
c isk  po łoży ł na kw e s tię  m ieszkań 
za jm ow anych  przez u rzędy i in s ty ­
tu c je . O  sp raw ie  te j piszem y od 
dłuższego czasu i  e fe k tó w  n ie  w i­
dać, a przecłeż w ie le  ro d z in  zna jdu  
Jących się w  tra g iczn e j s y tu a c ji 
zna laz łoby rozw iązan ie  sw ych ży­
c io w ych  prob lem ów  Podobnie 
w c iąż  n ie  za ła tw iona  pozostaje m o­
ż liw ość zakupu w  m ieście św ieże­
go p ieczyw a przed d n ia m i w o ln y m i 
od pracy.

A  rozdzielenie kom petencji 
m iędzy adm in is trac ji! szczebla 
wojewódzkiego j m iejskiego w 
sposób jasny i precyzyjny.

W C Z A S IE  obrad p le n a rn ych  w 
ty m  n ie ty p o w y m  dotąd  sk ładzie  
p rzeds taw ic ie le  poszczególnych
s tro n n ic tw  p o ru szy li także tem a t 
ta k  d y s ku to w a n e j o s ta tn io  koncep­
c j i  F ro n tu  P orozum ien ia  N a rodo ­
wego. P ad ła  p ro p o zyc ja  u tw o rzen ia  
g r u p y  i n i c j a t y w n e j  FPN 
z łożone j z p rze d s ta w ic ie li PZPR, 
SO i ZS L z w n io sk ie m  o zaproszą- 
n ie  do w spó łp raey  w szys tk ich  in ­
nych  s ił społecznych ze zw iązkam i 
zaw odow ym i w łączn ie . U chw a łę  w  
te j sp raw ie  poddano g łosow an iu  
w szys tk ich  obecnych. Zdecydow ana 
większość (p rzy  2 głosach sprze­
c iw u  i  2 w s trzym u ją cych  się) opo­
w iedz ia ła  się za ce low ością u tw o ­
rzen ia  M ie jsk ie g o  O gn iw a F ro n tu  
P orozum ien ia  N arodow ego. W ydano 
też w spó lne  ośw iadczenie — p rz y ­
taczam y n iże j jego  n a jis to tn ie jsze  
treśc i:

„...N adszed ł ju ż  czas przecięcia  
w yn iszcza jące j gospodarkę i  ne rw y  
lu d zk ie  s y tu a c ji.

P rzyp o m n ijm y  sobie wszyscy sta­
re p rzys łow ie , że .,Zgoda w  ro d z i­
nie budu je , a n iezgoda r u jn u je ” . 
N a jw yższy czas, żebyśm y w na­
szym  dom u ro d z in n ym , ja k im  jes t 
Polska Rzeczpospolita L udow a , po­
s ta w ili na zgodę.

D latego też w  p e łn i pop ieram y 
idsę u tw o rze n ia  F ro n tu  P orozum ie­
n ia  Narodow ego, w szystk ich  tych  
s il po lityczno -spo łecznych  w  k ra ju , 
k tó re  s to ją  na g ru n c ie  uznan ia  i 
poszanowania so c ja lis tyczn ych  za­
sad K o n s ty tu c ji PR L. Jest to  je ­
dyn a  nasza szansa i  d roga do 
wspólnego w yp row adzen ia  k ra ju  z 
k ryzysu . . •

U w ażam y, te  p o w inna  być  ja k  
n a jszyb c ie j pow ołana w spólna Ra­
da P orozum ien ia  N arodow ego i 
skonkre tyzow ane  zasady p ro g ra ­
m owe i o rg a n iza cy jn e  fro n tu  na 
szczeblu c e n tra ln ym .

Z w ra ca m y się do w szys tk ich  o r ­
g a n iza c ji i  ś rodow isk  d z ia ła ją cych  
na te re n ie  m iasta  Szczecina o po­
w o łan ie i  u tw o rzen ie  M ie jsk iego  
O gniw a FPN. S ądzim y, że ta  je ­
d yn ie  słuszna koncepc ja  narodow e­
go porozum ien ia  spo tka  się z po­
z y ty w n y m  odzewem  w szys tk ich  o r ­
g an izac ji p o lityczn ych , społecz­
nych  w  zak ładach p racy, in s ty tu ­
c jach , ucze ln iach  i  szko łach nasze­
go m ias ta ” .

teb -w ys)

ZEBRANI pod ję li uchwałę, w  
sprawie stworzenia warunków 
um ożliw iających decydowanie o 
problemach miasta. W nioski 
zmierzają do:

▲ powołania zespołu do oprą 
cowania op in ii, wniosków i 
uwag oraz propozycji rozwiązań 
w  tworzonej obecnie nowej 
ustawie o radach narodowych.

A nadania prezydentowi ko­
niecznych upraw nień decyzyj­
nych w ramach obowiązują­
cych przepisów prawa (woje­
woda w  czasie obrad plenar­
nych zapowiedział przejście 
w ie lu  przedsiębiorstw z UW  do 
UM),

Cztery grupy operacyjne 
działają w Szczecinie

OD 2? lis topada dz ia ła ją  w  Szcze­
c in ie , S ta rga rdz ie  i  Ś w in o u jśc iu  
M ie js k ie  G ru p y  O peracy jne  W o j­
ska Polskiego. W sk ład  każde j 
w chodz i ponad 10 o fic e ró w  i  żo ł­
n ie rzy  3 ro k u  służby.

W śród zadań p o s taw ionych  przed 
MGO należy w y m ie n ić  k o n tro lę  d y  
s try b u c ji to w a ró w , d ro g i to w a ró w  
od h u r to w n i do konsum enta , ro ­
zeznanie k to  s to i w  k o le jk a c h  po 
a tra k c y jn e  to w a ry  p rzem ysłow e, ro  
zeznanie stanu zgrom adzonych  re ­
ze rw  z im o w ych  z ie m io p ło d ó w  i  o- 
w oców , ich  p rze chow yw an ie  i  roz­
p row adzanie. K o le jn e  zadania do­
tyczą sp raw  p rzygo tow an ia  s łużb 
ko m u n a ln ych  do z im y , ze szczegół-

Pod znakiem 
Melpomeny

(Dokończenie ze si-r. i )

w ie n iu  „F o n ta n n a ”  o raz S tu d e n ck i 
T e a tr R uchu z K osza lina  w  spe­
k ta k lu  „ B l ic ” .

G w iazdą „N ie d z ie li”  będzie je d e n  z 
n a jw y b itn ie js z y c h  w E urop ie  ze­
spo łów  te a tra ln y c h  — Scena M i­
m ów  W arszaw skie j O pery K a m e ra l­
n e j — daw na czo łów ka  s łyn n e j 
P a n to m im y  H . Tom aszewskiego, 
k tó ra  p rzeds taw i w id o w isko  p t. 
„P o w iększen ie ” .  T u  ro b im y  w y ło m  
w t ra d y c j i  „N ie d z ie li w  Z a m ku ”  — 
p rzedstaw ien ie  to  n ie  je s t bezp ła t­
ne, gdyż o rg a n iza to ró w  po  prostu  
n ie  stać na s finansow an ie  w ys tę ­
pów  ta k  znakom itego , a w ię c  — Si­
łą rzeczy — kosztow nego zespoiu 
artys tycznego. B ile ty  na 3 w ys tępy  
Sceny M im ów , odbyw a jące  się w  
d n iach  4 g ru d n ia  (o godz. 19), 5 
bm. (godz. 13) o raz 6 bm . o godz. 
20 są do nabycia  w  kasie Z a m ku  
w  godz. od 10 do 18.

W a rto  p rzypom nieć, że poprzed­
n ia  w iz y ta  tego te a tru  m im ów , 
przed 5 la ty , by ła  p raw dz iw ą  sen­
sacją a rtys tyczną  — z u w a g i na, 
pe rfe kc ję , o ryg ina lność  o raz  śm ia­
łość inscen izac ji.

Podczas „N ie d z ie li”  w ys tąp i ró w ­
nież te a tr  „A te n e u m ”  z W arszaw y 
z w ieczorem  poezji Tadeusza C hu- 
deckiego, a także pokażą się tu ­
te js i a r ty ś c i am atorzy.

W K lu b ie  M P iK  (ch w ilo w o  w 
Z a m ku ) odbędzie się spo tkan ie  z 
a k to ra m i T e a tru  W spółczesnego w  
Szczecinie k re u ją c y m i ro le  w  spek­
ta k lu  „S zew cy” .

O czyw iście  b y w a lc y  „N ie d z ie l w  
Z a n ik u ”  n ie  są skazani na tea tr. 
Z achow źno  bow iem  „że lazny”  re­
p e r tu a r  Im prezy — w ie lk ą  zam ko­
wą g ie łd ę  ks iążek, s ta roc i i  osob li­
wości (godz. 11—14) w  h a llu  ka ­
w ia rn i T e a tru  M uzycznego oraz — 
o d b yw a ją cy  s ię  rów no leg le  — b lo k  
d la  dz iec i. Ten osta tn i -  p rzypa ­
d a ją cy  a k u ra t  na św. M ik o ła ja  — 
przego tow a ł k lu b  łącznościow ców  
„P o c z ty lio n ” .

P onadto zw o le n n icy  m u z y k i m ło ­
dz ieżow ej skorzystać mogą z zapro­
szenia do „K lu b u  H i-F i”  (k in o  — 
godz. 18). *

Ze sw e j s tro n y  naw et ludz iom  
s tro n ią c y m  dotychczas od te a tru  
ra d z im y  skorzystać z o k a z ji ja ką  
s tw a rza  ta k ie  zgrom adzenie, znako­
m ity c h  zespołów  na „N ie d z ie li w  
Z a n iku ” . A po b ile ty  na „P ow iększę  
n ie ”  w  w y k o n a n iu  w a rszaw skie j 
Sceny M im ó w  ra d z im y się pośpie­
szyć!

(ła w )

nym  uw zg lędn ien iem  c ie p ło w n ic tw a  
oraz  M PO  (p łu g i, p ia s k a rk i itp .) , 
Jak rów n ież ca łego w ach la rza  p ro ­
b lem ów  s łużby zd ro w ia  (szp ita le , 
p rzychodn ie , ż ło b k i, op ieka  społecz­
na ze szczególnym  uw zg lędn ien iem  
osób sam otnych  i  n iepe łnosp raw ­
nych ). O ddz ie lnym  tem atem  jest 
d z ia ła n ie  urzędów  1 in s ty tu c ji m a­
ją c y c h  bezpośrednią styczność z 
m ieszkańcam i. S łow em  — d z ia ła l­
ność M ie js k ic h  G ru p  O p e racy jnych  
nastaw iona Jest kom p leksow o  na 
p rob lem y życ ia  m ieszkańców  m iast 
l  s tw orzen ia  w a ru n k ó w  do p rze trw a  
n ia  z im y.

W Szczecin ie  d z ia ła ją  cz te ry  g ru ­
py d la  d aw nych  d z ie ln ic : Ś ród­
m ieścia , Pogodna, Nad Odrą I Dą­
bia . Bazą d la  trzech  p ie rw szych  
M GO je s t K lu b  G arn izonow y p rzy  
u l. W a w rzyn ia ka , zaś bazą d la  g ru ­
p y  o p e ru ją c e j w  D ąb iu  Kom enda 
G a rn izo n u  p rzy  u l. P o tu lic k ie j.

(W it)

(Dokończenie ze st>r. 1)

go też każda idea, każdy projekt 
czy nawet cień propozycji zmie­
rzający do stworzenia chociażby 
iskierki nadziei, że coś uda się 
załatwić, rozwiązać, że istnieje 
szansa aby to umęczone, rozgo­
ryczone i zdenerwowane społe­
czeństwo zaczęło normalnie egzy­
stować, jest dla związku czymś 
tok interesującym, że natychmiast 
temat ten podchwytujemy. Każdy 
bowiem zamysł porozumienia po­
między rządem a „Solidarnością" 
jest przez nas przyjmowany z u- 
znaniem.

Tak się dzieje, że w okre­
sie min onych miesięcy odnosimy 
wrażenie, i  w kontaktach rząd 
— „Solidarność" z partnera sta­
liśmy się przeciwnikiem. Tak nie 
może się dziać. My do tego nie 
dążymy. W tym sensie idea PO­
ROZUMIENIA NARODOWEGO, z 
którym partio wychodzi do nas, 
do społeczeństwa, Jest warta prze 
myśleń. Zastanawiamy się nod 
tym ciągle. Widzimy w tej propo­
zycji możliwość zaprzestania sto­
sowania konwencji: przeciwnicy, 
a w szczególności przeciwnicy po­
lityczni. A przecież jednym i dru- 
girrf, czyli tzw. stronom, chodzi o 
to samo. Obie strony deklarują 
jeden cel — DOBRO NARODU, 
który reprezentujemy. Nie usiłu­
jemy dokonać zamachu na socjo- 
lizm oni na pryncypia ustrojowe

Podchwytujemy 
każde porozumienie

PRL, czy tym bardziej na sojusze w którym głos decydujący nale-
Polski (jak to nam różne koła im­
putują). Często słyszymy, że 90 
proc. programu partii to odpowied 
nik programu „Solidarności” . Czy 
te 10 procent różnicy może, mu­
si rozstawiać nas po dwóch stro­
nach barykady?

W idei Frontu widzę pewien 
fakt, który mnie niepokoi. Nie po­
myślano bowiem o zasadzie pro­
porcjonalności. Mogę więc żywić 
obawę, że w założeniach Frontu 
jego autorzy przewidują znowu 
strony, bloki, stronnictwa. Propo­
nowano bowiem wprowadzić do 
Frontu 7 sił. Dzisiaj już się mówi 
o 11. Dlatego więc koncepcja 
związku w odniesieniu do Frontu 
Porozumienia Narodowego jest 
następująca: FPN winien być cia­
łem reprezentatywnym dla całe­
go społeczeństwa z zachowaniem 
proporcjonalność1 uczestnictwa. 
Jeżeli ta propozycja czy raczej 
koncepcjo z takich czy innych 
względów nie zyska aprobaty, to 
widzimy możliwość działania FPN

ży do trzech głównych sił: PZPR, 
„Solidarności" i Kościoła rzymsko­
katolickiego. Przy takim ustawie­
niu zasad działania Frontu rozu­
miemy, że Kościół nie jest jiłą  
polityczną a społeczną. Zresztą w 
tej kwestii wypowiadał się ostat­
nio ks. prymas Glemp, że nie za­
mierza traktować Kościoła jako 
siły politycznej, ale z racji tej, że 
Kościół zrzesza ogromną część na 
rodu także będzie działał w kie­
runku zapewnienia dostatniego i 
spokojnego bytu społeczeństwa.

Nie należy jednak zapominać, 
że już wcześniej istniała koncep­
cja stworzona przez Komisję Kra 
jawą. Jej autorem jest Palka. 
Mam na myśl; Społeczną Radę 
Gospodarki Narodowej. Jedna i 
druga koncepcja, a więc FPN ł 
SRGN zawierają w sobie podob­
ny zamysł. Chodzi bowiem o to, 
że decyzje rządowe poprzez kon­
sultację z tą grupą, frontem, lub 
też wypracowane przez tę instan­
cję materiały uwiarygodnić. Bo-

W grudniu dodatkowo:

8 paczek papierosów i 0,5 litra alkoholu

Twarde prawa
kartkowej

JU2, od pierwszych d iii g rud­
nia, zamiast usprawniania 
sprzedaży a rtyku łó w  reglamen­
towanych tak szumnie zapo­
w iadanej przez władze adm in i­
stracyjne, zetknęliśm y się z 
atmosferą podwyższonej ne r­
wowości i  zaniepokojenia. Po­
wodem tego są m. in . różnice w 
kom unikatach podawanych 
przez M in is ters tw o H andlu 
Wewnętrznego i Usług oraz 
Wydział H andlu i  Usług Urzę­
du Wojewódzkiego w  Szczeci­
nie na tem at przydzia łów  a rty ­
ku łów  reglamentowanych oraz 
różnicą w  przydziałach tzw. 
„zam ienników ”  pomiędzy wo je­
wództwam i.

— CZY dostaniemy coś do­
datkowego na k a r tk i w  grud­
niu? Z tym  pytaniem  zwraca­
my się do dyrektora  W ydziału 
Handlu i  Usług Urzędu W oje­
wódzkiego w  Szczecinie Hen­
ryka  Jankowskiego.

— W PO N IE D ZIA ŁE K  nie 
um ia łbym  odpowiedzieć. We 
w torek po południu — już mo­
gę. Po prostu m ieliśm y pewne 
zapasy n iektórych towarów, 
ale brakow ało nam rozdzie lni­
ków na grudzień. Nie wiedząc 
czy będą one większe czy 
mniejsze niż w  listopadzie — 
nie mogliśmy podejmować zo­
bowiązań wobec społeczeń­
stwa. K a rtk i to  weksel, k tó ry  
musi m ieć pokrycie.

O to in form acje: na talon 37 
w o jew ódzkie j k a r tk i zaopatrze­
nia w  trzeciej dekadzie grud­
nia sprzedawać będziemy _ do­
datkowo po 8 paczek papiero­
sów. Mogą je nabyć jedynie 
posiadacze talonów grupy D 
(niebieskie). Chciałbym  dodać 
że w  tym  przypadku nie będą 
stosowane żadne zam ienniki. 
Osoby nie palące mogą na jw y­
żej nabyć papierosy na św ią­
teczny prezent dla palaczy.

Ponadto na num er 36 ta k ie j 
samej k a r tk i można będzie na­
być do wyboru : pól l i t r a  a lko­
holu (po 10 grudnia i  wyłącz­
nie za zwrotem bute lk i), lub 
butelkę w ina lub  25 dkg cu-

wiem Front Porozumienia Narodo­
wego jest niczym innym, jak stwo 
rżeniem określonej platformy, na 
której będą uzgadniane ewentual­
ne decyzje rządowe. Jedno i dru 
ga koncepcja zasługuje w moim 
przekonaniu na to, aby dokładnie 
je przedyskutować. Istnieje jednak 
we mnie obawa, aby nie two­
rzyć sztucznych parawanów do 
arbitralnych'- decyzji. Jeżeli która­
kolwiek ze stron uzyska zdecydo­
waną przewagę, to Front nie bę­
dzie spełniał swojej roli. Chyba 
że... doczekamy się dominacji 
idei partnerstwa. Na razie głośno 
się o partnerstwie mówi. Czekom 
więc na to, gdy słowa przemie­
nią się w czyny. Front to insty­
tucja w pełni angażująca społe­
czeństwo w tworzenie decyzji. 
Front nie może się stać organem 
przekazującym społeczeństwu do 
realizacj swoje decyzje. Dociera­
ją do nas z terenu sygnały, że 
koncepcja Frontu została przyję­
ta przez łudź* z zadowoleniem. 
Ale nikt dokładnie me wie co się 
za tą nazwą ma kryć. • uważam, 
że w chwil' obecnej niezbędne są 
działania zmierzające do pełnej 
Informacji skierowanej pod adre­
sem wszystkich Polaków, wyjaśnia 
jącej dokładnie cele • zadania, 
a także metody funkcjonowania 
Frontu Porozumienia Narodowego.

— DZIĘKUJEMY za rozmowę.

Maciej CZEKAŁA

arytmetyki
kierów  względnie 10 dkg ka­
wy. To wszystko to przydzia ły 
dodatkowe.

— NO właśnie. Stykam y się 
codziennie z opiniam i, że w la ­
nych województwach sprzedaje 
się w ięcej niż 20 dkg kawy.

— DYSPONUJĘ teleksem 
M HW iU , na podstawie którego 
unormowano sprawę tzw. za­
m ienn ików  na ka rty  wojewódz­
kie. Otóż za a lkohol i w ino 
gronowe przysługuje je dno lity  
zam iennik 10 dkg kawy lub 
500 g cukierków. U  nas do te j 
pory dawaliśmy 20 dkg kaw y i 
430 g cukierków.

— A W IĘC więcej?

— PAN to  powiedział. Z ka­
wą zresztą mamy poważne 
trudności. Miesięcznie otrzym u­
jem y 52 tony tego ziarna. G dy­
byśmy chcieli dać w  grudniu 
dodatkowe 10 dkg dla każdego 
posiadacza k a rtk i wojewódz­
k ie j — m usielibyśm y ca łkow i­
cie zrezygnować ze stosowania 
tego zamiennika i zabrakłoby 
nam 12 ton. A  przecież prócz 
tego kawa przysługuje gastro­
nom ii, honorowym dawcom 
k rw i, szpitalom itp .

— TO może moglibyśmy 
si»rzedać dodatkową porcję
margaryny?

— W YM O G I ka rtko w e j a ry t­
m e tyk i sa nieubłagane. Na gru 
dzień zmniejszono nam przy­
dz ia ł tego tłuszczu o 5 ton i 
wynosi on obecnie 436 ton. Na 
k a rtk i potrzeba nam 230 ton, 
na żyw ienie zbiorowe (żłobki, 
przedszkola, sto łów ki itp .) k ie ­
ru jem y 66 ton. a dla p iekar- 
n ictw a 140 ton. Może się ko­
muś wydawać, że to bardzo 
wiele. W tym  roku jednak p ra ­
w ie nie będzie baka lii. Statek, 
k tó ry  w ióz ł rodzynki uległ a- 
wari-i i  spora ich część zosta­
ła zniszczona. To w  praktyce 
oznacza, że większość pań do­
mu będzie musiała zrezygno­
wać 2 pieczenia typowo świą­
tecznych ciast w  domu (zresz­
tą nie starczy im  nie ty lk o  do­
datków. ale i  przydzia łow ej 
margaryny). Staram y się więc 
tę lukę zapełnić poprzez 
zwiększona podaż pieczywa 
cukierniczego dostarczanego 
przez rzemiosło, gastronomię i 
p iekarn ictw o Chciałbym  do­
dać, że i  ich potrzeby na m ar­
garynę zaspokajamy jedynie w 
60 proc. Podobnie przedstawia 
się sprawa ze smalcem, k tó re ­
go dostawy na k a rtk i m usim y 
ograniczyć do 120 ton (potrze­
ba 150 ton), a resztę zastąpić 
olejem.

— W O STATN IM  dniu lis to ­
pada w ystąp iły  poważne per­
turbacje z odbiorem ka rtko ­
wego masła.

— ICH ważność w  dniu wczo 
rajszym Urząd M ie jsk i prze­
d łuży ł do 10 grudnia.

— A CZEMU m usimy jeść 
masło solone zamiast świeżego?

— O STATNIO  znacznie zma­
la ła podaż mleka od ro ln ików . 
Szczecin zaopatrujemy wyłącz­
nie z zapasów pochodzących z 
im portu  W ojewódzki Zw iązek 
Spółdzielczości M leczarskiej o- 
biecał. że w  tym  miesiącu na 
rynku  ukaże się także i śyrie- 
że masło Mam nadzieję, że o- 
bietn icy te j dotrzvma

Rozmawiał: (ten)
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„Solidarność” przeciwna 
rządowej koncepcji FPN

k tó rePosunięcia  te  m a ła  s łużyć w  S toczn i „W a rsk łe g o ” , na 
od bu d o w a in u ^  a u te n t vcznvch  i  rze- b>'1 zaproszony. K ry ty c z n e  głosy 
c zvw is tvch  w ł £ d z S w a  W  ty m  k ie ro w a n o  też pod adresem posłów  

S  -  zeod i^a  *  ośw iadczę- Z ie m i S zczecińskie j, za rzucając im  vez ce lu  -  zgodnie j  niech(^  do spo tkań  z w ybo rcam i.
n iera — należy wszcząć postępów 
n ia  ka rne  p rze c iw ko  osobom  w in ­
nym  tra g iczn ych  w yda rzeń  1956 i 
1970 ro k u  o raz osobom w in n ym  
doprow adzen ia  gospoda rk i k ra ju  do 
ru in y .

D o czasu przeprow adzen ia  w y b o ­
ró w  do S e jm u — m ó w i oświadcze­
n ie  — należy pow o łać Społeczną 
Radę G ospodark i N a rodow e j, k tó ­
ra  będzie w spó łksz ta łtow a ła  i ko n ­
tro lo w a ła  p o lity k ę  gospodarczą 
rządu  oraz zasady w prow adzan ia  
re fo rm y  gospodarczej, na leży le j 
zapew nić  dostęp do rad ia  i  te le ­
w iz j i ,  by mogła prezentow ać o p in ii 
p u b lic z n e j sw o je  koncepcje  i za­
m ie rzen ia  w  cy k lic z n y c h  s ta łych  
audyc jach . N a leży też pow ołać ra ­
d y  społeczno-gospodarcze na szcze­
b lach  reg ionów  i  w o je w ó d z tw .

O św iadczenie kończy się ą jw le r-  
dzen iem : „S to im y  na s tanow isku , 
że w prow adzen ie  ustaw  w y ją tk o ­
w ych , ogran icza jących  sw obody 
o b yw a te lsk ie , ta k ie  ja k  praw o 
zgrom adzeń, poruszania się po k ra ­
ju  o raz og ran iczen ie  s ta tu tow ego 
zw iązkow ego p ra w a  do  s tra jk u  — 
w yk lu cza  zaw arc ie  ja k ie g o k o lw ie k  
p o rozum ien ia ” .

W da lsze j części spo tkan ia  prze­
w o d n iczący  Zarządu R egionu M a­
r ia n  J u rc z y k  p rz e d s ta w ił zebra­
n ym  propozyc ję  w ys tąp ien ia  o od­
w o ła n ie  ze s tanow iska  w o je w o d y  
szczecińskiego. U czestn icy spo tka ­
n ia  w y ra z il i aprobatę , p rz y jm u ją c ,

Ocena realizacji polityki rolnej
• (Dokończenie Ze SiT. X) t ra k  tac  jd po do tychczasow ych ce- ideą p o rozum ien ia  narodow ego, k tó -

nach. rą  p a rtia  i  s tro n n ic tw a  p o lityczn e
„  ,  . . , . , , p o d ję ły  1 c iąg le  go tow e są re a li-
Rząd pode jm ie  n iezw łoczn ie  de- B iu ro  P o lity c z n e  K C  PZPR  1 zować. Na posiedzeniu s tw ie rdzono, 

zaP£Wmif i l lu  re w a lo ry z a c ji P re zyd iu m  N K  Z S L  u zn a ły  za ko - że w a ru n k ie m  w ychodzenia z k ry -  
s ro d kó w  zgrom adzonych  przez ro i-  n ieczne pod jęc ie  przez rząd b a r- zysu i  usun ięc ia  zagrożeń d la  na j* 
n lk ó w  w  bankach spółdz ie lczych , £j7j ej  e fe k ty w n y c h  d z ia łań  celem  żyw o tn ie jszych  in te resów  narodu  
pochodzących ze sprzedaży p ło - ¡epS2ego zaopatrzen ia  ro ln ic tw a , je s t n o rm a liza c ja  życ ia  w  m ieści« 
dów  ro ln y c h  je d n o s tko m  uspołecz- p r io r y te t  d la  ro ln ic tw a  po w in ie n  i  na wsi. D la tego  też opow iedzia- 
m onego skupu. Za lecono oprać o w  a- Wyra z ić  się w  p ro p o rc ja ch  p lanu  no się za szybką rea liza c ją  ide i 
m e  — i  po k o n s u lta c ji z ro ro iK a - 5_fetn iego  i  zadaniach na ro k  p rz y - F ro n tu  P orozum ien ia  N arodow ego 

w p row adzen ie  no w ych  2asad sz;y , z w s zys tk im i s iła m i s to ją c y m i na
sprzedaży p rzem ys łow ych  środków  
p ro d u k c ji a także  re a lizo w a n ie  za­
le g łych  dostaw  w ęg la  z ty tu łu  kon -

B iu ro  P o lityczn e  K C  PZPR i  P re . g ru n c ie  K o n s ty tu c ji PRL.

„Młodzież a reformo 

gospodarcza"

Plenum ZG ZSMP
W A R S Z A W A  PAP. W W arszaw ie 

o d b y ło  s ię  1 bm . P lenum  Z arządu 
G łów nego Z w ią z k u  S o c ja lis tyczn e j 
M ło d z ie ży  P o lsk ie j. Jego uczestn icy 
p o d ję li n ie z w y k le  w ażne ł  a k tu a l­
ne dziś p ro b le m y  związane z re ­
a liza c ją  re fo rm y  gospodarczej 1 na 
ty m  tle  sp ra w y  m łodego poko len ia , 
m ie jsca  1 ro l i  o rg a n iza c ji w  re fo r ­
m ow anym  przeds ięb io rs tw ie .

N A  P LE N U M  sprecyzow ane zo­
s ta ło  s tanow isko  ZO  ZSM P w  sp ra ­
w ie  F ro n tu  P orozum ien ia  N a ro ­
dowego. W  o p racow anym  dokum en  
c ie  opow iedz iano  się za ideą fr o n ­
tu . w  k tó ry m  w id z i się m ożliw ość 
odzyskan ia  przez m ło d ych  P o laków  
ż yc io w ych  p e rsp e k tyw , tw o rzen ia  
ta k ic h  w a ru n k ó w  spo łecznych, w  
k tó ry c h  n ie  u legną zaham ow an iu  
ic h  asp ira c je  1 nadz ie je , n ie  zo­
s tan ie  zm arnow any w y s iłe k  rą k  i 
p o te n c ja ł in te le k tu a ln y . ZG  ZSM P 
d e k la ru je  u d z ia ł sw o ich  przedsta ­
w ic ie li w  p racach  G ru p y  In ic ja ­
ty w n e j p rzyg o to w u ją ce j in s ty tu c jo ­
na lne  ra m y  d z ia łan ia  fro n tu .

P LE N U M  p rz y ję ło  też p ro g ra m o ­
w y uchw a łę  w  sp ra w ie  zadań 
zw ią zku  w  sam orządnym  przedsię­
b io rs tw ie .

Decyzje Sztabu 
Antykryzysowego

•W ARS ZA W A P A P . 1 bm. obra­
d o w a ł O p e ra c y jn y  Sztab A n ty k  r y -  
zysow y. Z godn ie  z w ie lo m a  postu ­
la ta m i, Sztab A n ty k ry z y s o w y  usta ­
l i ł ,  że ró w n ie ż  dz iec i od jednego 
ro k u  do  trze ch  la t  będą zaopa­
try w a n e  w  system ie  sprzedaży re ­
g la m e n to w a n e j w  jeden  l i t r  b u te l­
kow ego  pe łnow artośc iow ego  m leka  
d z ienn ie  o zaw artośc i 32 proc. t łu s z ­
czu (do tychczas obow iązyw a ła  re ­
g lam en tac ja  m leka  p e łn o tłus tego  w  
proszku  d la  dz iec i do jednego ro­
k u ).

R e g lam en tac ja  m le k a  p e łn o tłu s te ­
go  d la  d z ie c i rozpoczn ie  się od 
n a jw ię kszych  a g lo m e ra c ji m ie js k ic h  
ju ż  od począ tku  p rzyszłego ro ku , 
n a to m ia s t w  In n y c h  m iastach  m a 
być  w prow adzona od 1 lu te g o  1982 r.

K o le jn y  te m a t ro zp a trzo n y  przez 
sztab — to  In fo rm a c ja  M H W iU  do­
tycząca  przedśw iątecznego zaopa­
trze n ia . W y n ik a  z n ie j,  że w ie lko ść  
i  s tru k tu ra  g ru d n io w y c h  dostaw  
ry n k o w y c h  w  zakres ie  podstaw o­
w y c h  a r ty k u łó w  żyw nośc iow ych  
będzie zb liżona do o s ta tn ich  dw óch 
m ies ięcy.

P e łną  rea liza c ję  k a r te k  g ru d n io ­
w y c h  u m o ż liw ią  n ie co  wyższe n i l  
w  lis to p a d z ie  d o s ta w y  m ięsa, p rze ­
tw o ró w  m ięsnych  1 d ro b iu . N ie  bę­
dz ie  także  p ro b le m u  z zaopatrze­
n ie m  k a r tk o w y m  na  m as ło  i  p rze ­
tw o ry  zbożowe. N a to m ia s t w ys tą ­
p ią  k ło p o ty  z zakupem  ta k ic h  tra ­
d y c y jn y c h  a r ty k u łó w  na św ią tecz­
n y  s tó ł ja k  ry b y . D o tyczyć  to  bę­
dz ie  w  szczególności r y b  m o rsk ich , 
w  ty m  ś ledzi, k tó ry c h  w  b ieżącym  
m ies iącu  d o s ta rczy  się do  k ra ju  
je d y n ie  n ie w ie lk ą  ilość. W  re zu lta c ie  
d e c y z ji o  z a im p o rto w a n iu  ka rp ia , 
Jego d o s ta w y  będą ta k ie  same ja k  
w  zeszłym  ro ku .

Sztab  p o d ją ł decyz ję  o zw ię k ­
sz e n iu  w  o k re s ie  św ią tecznym  m ie ­
sięcznego p rz y d z ia łu  c u k ru  o -0?8 leg.

„M ały podarek —  dużo radości”

7 grudnia początek akcji
•  Punkt odbioru darów czynny od godz. 10 do 17
•  Słodycze za pieniądze ze skarbonki w „Posejdonie"

OD w ie lu  już la t  „K u r ie r ”  
wspólnie 2 Polskim  Kom itetem  
Pomocy Społecznej prowadzi w  
g rudn iu  akcję zb ió rk i poda­
runków  dla dzieci biednych, 
bodących pod opieką PKPS, 
dzieci 2 rodzin w ielodzietnych, 
znajdujących się w  tru d n e j sy­
tuac ji m ateria lne j, dzieci z do­
m ów  dziecka. W trudnym  dla 
nas wszystkich roku pomoc 
społeczeństwa dla tych n a j­
młodszych jest szczególnie po­
trzebna.

Każdy z nas znajdzie z pew­
nością w  domu rzeczy już n ie ­
używane, ale w dobrym  jeszcze 
stanie. Zróbm y więc ta k i m a ły  
przedświąteczny remanent w  
naszych szafach i szufladach. 
Popatrzmy, co nadawałoby się 
na prezent pod choinkę. Mogą 
to być zabawki, bardzo potrzeb 
na jest odzież, obuwie. N ie o- 
graniczamy tu  w  niczym  o fia ­
rodawców. Rozpiętość w ieku 
dzieci oczekujących pomocy 
jest bardzo zróżnicowana. Przy 
dadzą się więc i  te na jm n ie j- 

ubranka czy buty, i te 
w iększych rozmiarów.

Jak co roku, dary p rzy jm o­
wane będą w  siedzibie Polskie­
go K om ite tu  Pomocy Społecz­
ne j p rzy ul. Szymanowskiego 
3 (wejście od Jasnych Błoni). 
Punkt czynny będzie w  godzi­
nach od 10 do 17. Pierwszych 
ofiarodawców zapraszamy w  
przyszły poniedziałek (7 grud­
nia).

Przyjm owane też będą dary 
pieniężne. Na parterze Domu 
Towarowego „Posejdon”  usy­
tuowana jest skarbonka. Złożo­
ne do n ie j przez szczecinian 
pieniądze przeznaczone będą 
na zakup słodyczy do paczek 
pod choinkę.

D ary pieniężne przekazywać 
można również na konto:

Zarząd W ojewódzki PKPS 
NBP I  Oddział M ie jsk i 

81012-459-134
(tur)

zydauro N K  Z S L  u z n a ły  że ięd - a i Ur0 P o lityczne  KC PZPR 1 P re- 
nym  z podstaw ow ych ł eelóW ( dzia- zyd iu m  N K  ZSL  p o w o ła ły  w spół- 
ła lnosei P£h tyc * nei  * ^ 4 a? C4«T ną ko m is ję  do opracow an ia  posta-
s taw ow ycb  o g n iw  PZPR i  Z S L ^o ia z  now ień  w y n ik a ją c y c h  ze szczegó- 
lch p a rtn e rsk ie g o  w spó łdz ia łan ia  lo w e , oceny re a liz a c ji w y tyczn ych  
ies t um acn ian ie  so juszu ro b o tn i-  ... » in n i  r ru n ło t.k -ó?v  test cenna w  sp raw ie  p o l i ty k i ro ln e j, rokn ie i- 

luo .ry  > rv . wa i gosnodark ł żyw nośc iow e j o raz
£ - - : - 1---------- -  ro ln ik a m i.

jes t

naszym k ra ju .  P odkreś lono , iż  rze- J 'n ow  spot,::czn>- _  
czyw isty im  m ie rn ik ie m  w spó łp racy  
w s i i  m ias t będzie z je d n e j s tro ­
n y  zw iększen ie  zaopatrzenia w 
ś ro d k i p ro d u k c ji d la  ro ln ic tw a , a 
z d ru g ie j rosnące dos taw y żyw n o ­
ści.

B iu ro  P o lityczn e  KC PZPR 1 
P rezyd ium  N K  ZSL o cen iło  a k tu ­
a lną  systuac ję  spo łeczno-po lityczną 
w  k ra ju . S y tuac ja  ta ulega dalsze, 
m u  pogorszeniu przede w szystk im  
na sku te k  p rzed łuża jących  się a k c ji 
S tra ik o w y c h , zak łócan ia  ła d u  l  po 
rządku  pub licznego, w y w o ły w a n ia  
a tm o sfe ry  a n a rc h ii i  c ią g łych  n ie ­
p o ko jó w  w w ie lu  reg ionach k ra ju .
A tm osfe ra  taka  jes t sprzeczna z

Sytuacja w kraju

Strajki trwają
N A  U C Z E LN IA C H .., len ia  ru c h u  na u lic a c h  o ka la jących  

b. WOSP, g ro z iło  pow ażnym i k o n ­
sekw encjam i. D la p rzyw ró ce n ia  po-

na" S iata."T ' » p S T n f i A  bezpiecA A -  
E S * T t w a f a  S tra t- * w a  do re jo n u  w o k ó ł s iedz iby by- 
S  w  S w S S t b  o Ł ” i -  te j szko ły , k tó re j o b ie k ty  s tanow ią 
S J S ,™  i . ™ o r o t e ś c l e 8 K  oczy- w łasność M in is te rs tw a  S praw  
w iśefe bardzo”  z?óżiucowany P o ją - W ew nę trznych , sk ie row ane zostały 
w i l lą  Be b r a s z e  in fo rm a c je  o  w zm ocnione s iły  porządkowe, 
zaw ieszeniu a k c ji s tra jk o w e j. K o - c t ra *v  Pożar-rm n n n rip n t p a p  v Ło d z i podaje Kom enda G łow nu s ira z y  ozai
n n  ^  vp R tndpnci A ka d e m ii M edycz- nych  p o in fo rm o w a ła  w e w to re k , 
S i ”  o d w S a l ? t r w a j ą c y o d  24 że p row adzono dalsze dz ia łan ia  
lis topada s tra jk  o ku p a cy jn y . S tu - zm ierza jące  do rozw iązan ia  zm st- 
denci P o lite c h n ik i Ł ó d z k ie j w  m ałego k o n f l ik tu  J a k ^ e  d o w ia - 
oKóIe do s tra lk u  n ie  p rzys tą p ili, d u je m y , na te ren  WOSP p rzvbvu  
In n e  łó d zk ie  ucze ln ie  na tom iast w czo ra j m. in . :  p ro feso row ie  G ev- 
k o n ty n u u ją  a k c ję  p ro te s ta cy jn ą . szto r i  Szaniaw ski.

K O N F L IK T  W L U B E L S K IE J
O Ś W IA C IE  TR W A  W A R S ZA W A  P A P . W n ie k tó ry c h

regionach k ra ju  kon tyn u o w a n e  są 
L U B L IN  PAP. K o n f l ik t  w  lu b e l-  s t ra jk i ro ln ik ó w . Od 27 lis topada 

s k ie j ośw iac ie  jes t nada l n ie  rozw ią  t rw a  np. s t ra jk  o ku p a c y jn y  zo r- 
zany. I  bm . w  a k c j i  s tra jk o w e j u - gan izow any przez cz ło n kó w  NSZZ 
czestn iczy ło  29 p laców ek o św ia to - r i  „S o lid a rn o ść ”  w  pomieszcze- 
w o -w ychow aw czyćh , w  ty m  także  n iach  W K  ZS L oraz ZW  ZM W  w 
dw ie  szko ły  w  Ś w id n ik u  i  jedna  Zam ościu.
w  K ra ś n ik u . j u ż d ru g j ty d z ie ń  trw a  we

W ło c ła w ku  s tra jk  o ku p a c y jn y  zor- 
•  ganizow any przez 100-osobową g ru ­

pę in d y w id u a ln y c h  ro ln ik ó w  zrze- 
W A R S ZA W A  P A P . 1 bra. k o n ty -  szonych -  w  JNSZZ „S o lidarność 

nuow any b y ł s tra jk  o ku p a c y jn y  C hłopska K u ja w  i  Z ie m i D ob rzyń - 
s tuden tow -podcho rą żych  b y łe j W yż- s k ie j” . C h ło p i z a ję li część b u d yn ku  
szej O fic e rs k ie j S zko ły  P o ża rn i- należącego do W Z K iO R , w ysuw a- 
cze j w  W arszaw ie. Ja k  w y n ik a  z jąe  szereg żądań. P ro te s tu ją cym  
ko m u n ik a tu  ogłoszonego w  zw iązku  chodzi np. o dokonan ie  k o n s ty tu - 
ze s tra jk ie m  przez Kom endę S to- cy jnego  zapisu gw aran tu jącego  
łeczną M O  — jego  uczestn icy, p o - trw a ło ść  i  n ienarusza lność ro d z in - 
o ie ra n i przez P re zyd iu m  R egionu nego gospodarstwa ch łopskiego . 
..Mazowsze”  N S ZZ „S o lid a rn o ść"
prow adzą kam pan ię  p ropagandow ą Na Rzeszowszczyźnle, w  w y n ik u  
p rzy  u ży c iu  u rządzeń nag łaśn ia ją - podpisania porozum ien ia  m iędzy 
cycn . S pow odow ało  to , że w o k ó ł w o jew odą  a w o je w ó d z k im  K o m i- 
o b ie k tó w  szko ły  w e  w to re k  zaczął te tem  S tra jk o w y m  N S ZZ R I „S o li-  
g rom adzić  się tłu m . Zachow anie się darność”  tego reg ionu , zaw ieszony 
zgrom adzonych b y ło  p rzyczyną za- zosta ł s tra jk  o ku p a c y jn y  urzędów  
icłóceń w  ru c h u  drogow ym  w  re - g m in n ych  w  Łańcucie , Leża jsku , 
jo n ie  szko ły . U trzym a n ie  się ta k ie -  S trzyżow ie  n. W is łok iem , K o lb u - 
go stanu, w  s y tu a c ji dużego nas i- szow ej, T y c z y n ie  1 C zerm in ie .

Rozmowy 
NRD -  CSRS
P R AG A PAP. 1 bm. zakończy ły  

się w  Pradze rozm ow y E richa  H o­
neckera  i  G ustava Husaka. Ro­
zm ow y p o tw ie rd z iły  pe łną zgod­
ność pog lądów  we w szys tk ich  o* 
m aw ianych  kw e stia ch  i  przeb iega ły 
w  atm osferze tra d y c y jn e j, b ra te r­
sk ie j p rzy ja źn i.

Na zakończenie rozm ów  podp i­
sano w spó lny  ko m u n ik a t, w  k tó ­
ry m  w skazano m .in. na poważne 
zagrożenie, w y n ik a ją c e  z k ryzyso ­
w ego ro z w o ju  s y tu a c ji w  PR L. 
Czechosłowacja i  NR.D będą nada l 
udzie lać pom oey kom un is tom , 
w szys tk im  p ra w d z iw ym  p a trio tom * 
zw o le n n iko m  so c ja lizm u  w  Połsee 
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wo u s tro ju  socja listycznego.

Dokument o wstrząsającej treści

Wojna nuklearna w 1985 r.?
W A S Z Y N G T O N  PAP. W W a- śm ierc ią , bądź śm ie rte lną  chorobą, w  ten  sposób zapew ni się społe- 

szyng ton ie  u ja w n io n o  w e w to re k  Znaczn ie  w zrośn ie  p raw dopodob ień - czeństw u m a ksym a ln e  szanse prze- 
d o k u m e n t o w ręcz  n ie b y w a łe j a s tw o  ro zp rzes trzen ian ia  się cho - ty c ia  a ta k u  atom ow ego, p rze trw a - 
rów nocześm e — w strzą sa ją ce j t r e -  ró b  n o w o tw o ro w ych . Znaczna n ia , a w  ko n s e k w e n c ji i  w y g ra n ia  
ści. D okum en tem  ty m  je s t ra p o r t  część społeczeństwa przez d łuższy w o jn y  a to m o w e j, 
op ra co w a n y  na z lecen ie  a d m in i-  o k res  b yć  m oże przez k i lk a
s t ra c ji,  a za w ie ra ją cy  p rz e w id y w a - la t  będzie  m u s ia ła  przebyw ać w  N a  te jże  k o n fe re n c ji u ja w n io n o  
n ia  s k u tk ó w  a ta k u  a tom ow ego i  schronach i  konsum ow ać te  p ro - ró w n ie ż  in n y  d o ku m e n t* z te j sa- 
sposoby ic h  zm in im a lizo w a n ia , d u k ty , k tó re  u p rze d n io  zabezpie- m e j s e r ii p rzyg o to w a ń  do w o jn y  
W śród  ty c h  w ła ś n ie  „sposobów  czono przed  p ro m ien iow an iem . G d y - n u k le a rn e j. T y m  d o kum en tem  jes t 
zw a lczan ia  s k u tk ó w  p ro m ie n io w a - b y  ta k a  sy tu a c ja  pow sta ła , to  zgod- ra p o r t O środka  O b ro n y  C y w iln e j 
n ia ”  a u to rz y  o p ra co w a n ia  su g e ru ją , m e  *  p ro p o zyc ją  a u to rów  ra p o r-  n r  5. T y tu ł  d o k u m e n tu  b rzm i: 
ażeby osoby w  s ta rszym  w ie k u  ja -  t u  ludziie n a js ta rs i, c l k tó ry m  do „O cena e fe k tó w  a ta k u  a tom ow ego” , 
k o  p ie rw sze  zo s ta ły  w y s ta w io n e  n a  życ ia  pozosta ł n a jk ró ts z y  okres , a je g o  a u to rz y  rozw aża ją  zm iany  
s k u tk i p ro m ie n i ra d io a k ty w n y c h , p o w in n i w y jś ć  ze sch ronów  ja k ie  za jdą w  ś ro d o w isku  n a tu ra l-  
co  p o z w o li zapew nić  bezpieczeń- ja k o  p ie rw s i. O n i w łaśnie po- ny ra  w  w y n ik u  a ta ku  atomowego, 
s tw o  m łodsze j, a w ię c  m ogące j M- w in n i  s ię  za ją ć  oczyszczaniem O to  fra g m e n ty  tego  opracow an ia : 
czyć jeszcze na  dłuższe życ ie  ezę- sch ronów , g rzeban iem  po leg łych . „J e s t m o ż liw e , że pe łna w o jn a  
ś c i społeczeństw a. O n i też  Jako  p ie rw s i p o w in n i za- n u k le a rn a  w  1985 r .  sp o w odu je  na

A u to rz y  te g o  d o ku m e n tu  stw -ie r- cząć jeść po żyw ie n ie , k tó re  u le - w ie le  la t  skażen ie  ra d io a k ty w n e  
dza ją , że e w e n tu a ln y  a ta k  á to m o - g ło  n a p ro m ie n io w a n iu . „Reszta spo- p ó łn o cn e j p ó łk u li.  M oże nastąp ić 
w y  na te ry to r iu m  S tanów  Z  je d n o - łeezeństwa — s tw ie rd za  się w  ra~ spa len ie  p o w ło k i ozonow ej w  a t- 
czonyeh s p o w o d u je  na tp rom ien io - p o rc ie  — p o w in n a  zostać w  sch ro - m osferze. M o ż liw e  je s t, że nastąp i 
w a n ie  o toczenia s z k o d liw y m i d la  n ie  lu b  w  re jo n a c h , k tó re  n ie  u le - d łu g o trw a ła  zm iana k l im a tu .  Po- 
is to t ży w y c h  p ro m ie n ia m i ra d io -  g ły  n a p ro m ie n io w a n iu  przez okres » o m  ra d io a k ty w n o ś c i może zmsz- 
a k ty w n y n r i.  P ow staną w a ru n k i,  ca n a jm n ie j dw ó ch  la t ” . czyé w  ca łośei łu b  częściowo p ło -
gtożąee b ą d * t o  s frtye h m ia e to w ą  d o ku m e n tu  to  d y  ye łn u  i  zW łersęta h o d ow lane  .

Jak będziemy 
działać dalej?

W PROW ADZENIE w życfc 
pomysłu rzuconego przez panią 
Annę Tom wymagało nie ty lko  
dobrej wo li wszystkich współ­
pracujących osób, ale też umie­
jętności natychmiastowego dzia­
łania. podejmowania decyzji, 
szybkiego dochodzenia do skut­
ku.

M A JĄ C  p ie rw szy  ty tu ł  za sobą 
— gazetową książeczkę, k tó ra  do­
trze  do szczecińskich dzieci, sta­
n ę liśm y  przed pow ażnym  p ro b le ­
mem dalsze j o rg a n iza c ji te j a k c ji. 
N a k ła d  każde j p o zyc ji będzie w yż ­
szy od lic z b y  osób, k tó re  złożą 
m a ku la tu rę . Nasza idea bow iem  
odnosi się do w szys tk ich  m łodych  
czy te ln ikó w . Chcem y, żeby m ie li 
o n i na w łasność podstawowe ty ­
tu ły  k lasyczne j l i te ra tu ry  p o lsk ie j 
i  obce j. D o kogo sk ie row ać nad­
w yżkę? p rze d s ta w ic ie lka  W o je ­
w ó d zk ie j i  M ie js k ie j B ib lio te k i 
P u b liczn e j, podczas o s ta tn ie j Rady 
w ys tą p iła  z m yślą , aby część na­
k ła d u  sk ie row ać do w ie js k ic h  k lu ­
bów „R u c h u ”  w  naszym  w o je ­
w ódz tw ie , żeby dać ty m  w łaśnie 
dz iec iom  ta n ią  lite ra tu rę  m łodzie­
żową. M am y w rażen ie , że wszyscy, 
k tó rz y  p rz y n ie ś li paczk i z m aku la ­
tu rą  zgodzą się z tym , iż d z ia ła li 
także na rzecz dz iec i w ie jsk ich ?

Ja k  ju ż  in fo rm o w a liś m y  — zb ió r­
ka  m a k u la tu ry  prow adzona będzie 
przez zak łady  p ra cy . P ro p o rc jo n a l­
n ie  do ilo śc i zebranego pap ie ru , 
p rzydz ie lane  będą ta lo n y  na na­
stępne ty tu ły .  A  co z ro b ić  z oso­
bam i, chcącym i oddać m a ku la tu rę  
poza zakładam i? M yś lim y , że z o  
grom ną pomocą m og łyby nam 
p rzy jść  szko ły , w  k tó ry c h  raz na 
m iesiąc odb ie rane b y ły b y  paczk i 
za rów no od uczn iów , ja k  i  od oko­
lic zn ych  m ieszkańców . Osoba, k tó ­
ra  by się ty m  za ję ła  — o trzym a ­
ła b y  w ynagrodzen ie  z Funduszu 
W ydaw niczego, zgromadzoneg«
przez S TK . S zko ły  są na każdym  
os ied lu  i  u m ie ją  zb ió rkę  p rzepro­
wadzać. Co ną to  w ładze ośw ia­
towe?

M u s im y też usp raw n ić  w spó łp ra ­
cę z P ap ie rn ią . T u  bow iem  n apo ty ­
ka m y  na k ło p o ty  ze zdaniem  m a­
k u la tu ry .  po trzebne  są w ózk i, 
k tó ry m i można b y  zwozić p rz y ­
w ie z io n y  c ięża rów kam i p a p ie r do 
ram py.

NA D  szczecińską serią w y­
dawniczą czuwa cały sztab 
Jeszcze nie wszystko idzie 
gładko. Ważne jest jednak to 
że zgodnie z naszą zapow iedzi 
— książek nie zabraknie dis 
nikogo, k to  do akc ji przystąpi 
i przystąpi. U»
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Reforma cen i plac?

Ibicie się od  dna
PROF. Józef P opk iew icz  jest 

a u to re m  now ej p ro p o zyc ji 
zm ian cen de ta licznych . Prze­
de w szys tk im  p o s tu lu je  na­
tych m ia s to w ą  podw yżkę cen 
m o ż liw ie  szerokiego a so rty ­
m en tu  a r ty k u łó w  przem ysło ­
w ych , poza środkam i h ig ie n y , 
le k a rs tw a m i i  in n y m i podsta ­
w o w ym i, „c h ro n io n y m i”  to w a ­
ram i! P odw yżkę bez rekom ­
pensaty, na ty le  w ysoką, by 
zapew niła  uzyskan ie  ró w n o ­
w a g i ry n k o w e j, a ta kże  wcześ­
n iejszą n iż rekom pensowana 
podw yżka cen a r ty k u łó w  spo­
żyw czych.

— „SOLIDARNOŚĆ'' twieidzi, 
że związku nie interesują rozmia­
ry  podwyżek cen, lecz jedynie 
wielkość rekompensat. Również 
przeciętnemu zjadaczowi chleba 
jest właściwie obojętne, Ile co 
kosztuje, ważniejsze natomiast 
jest, iie może za swoje pienią­
dze kupić Tymczasem propo­
nuje pan bardzo wysoką podwyż­
kę bez żadnych rekompensat. 
Czy nie liczy się pan proiesor z 
opinią społeczną-’

- -  OCZYWIŚCIE, przez cafy 
czas mam jq na uwadze, czego 
dowodem jest choćby to, że od 
dłuższego czasu konsekwentnie 
dopominam się, proponuję i wnio­
skuję przeprowadzenie general­
nej reformy cen i płac. Nieszczę­
ściem całego społeczeństwa jesl 
ło, że przeprowadzenie tej refor­
my z różnych względów nie by­
ło możliwe. Albo było możliwe, 
lecz w każdym razie nie doszło 
do skutku. W sytuacji gdy re­
forma cen artykułów spożywczych 
przeciąga się a równocześnie 
nastąpiło zerwanie wężów

(Rozmowa z prof. dr. Józefem Popkicwiczsm —  ‘Człon­
kiem Komisji ds. Reformy Gospodarczej)

między przemysłem a rolnictwem, 
między miastem a wsią, wysu­
nąłem propozycję, która częścio­
wo mieści się w generalnej re­
formie cen i płac i jest szansą 

przełamania kryzysu.
Trzeba pamiętać, że im wyż­

sza rekompensata, tym mniejsze 
skutki zmiany cen. A przecież 
rzeczywiste pokrycie naszych do­
chodów sięga 60 proc., nasza sto­
pa życiowa obniżyła się przez 
sam fakt zmniejszenia produkcji. 
Czy chcemy, czy nie chcemy, 40 
proc. pozornej wartości naszych 
pieniędzy musimy oddać. Problem 
w tym czy oddamy je w sposób 
przypadkowy, zależny od tego ile 
kto ma wolnego czasu i możli­
wości, czy też umotywowany e- 
konomicznie i społecznie.

— BĘDĘ się jednak upierał, że 
społeczeństwo uważa za towaiy 
podstawowe, które należy objąć 
ochroną, niema! wszystko to co 
było kiedyś do kupienia. Dowio­
dła tego zeszłoroczna dyskusja 
nad listą artykułów, których ceny
— jako zupełnie podstawowych
— trzeba oddać pod kontrolę 
Państwowej Komisji Cen. Ludzie 

.może najwyżej pogodzą się 2 
podwyżką cen na biżuterię, tele­
wizory kolorowe, samochody wyż­
szej klasy

— MOIM zdaniem towary pod­
stawowe to te, bez których nie 
można normalnie egzystować, 
przetrwać roku lub dwóch. Naj­
prostsze obuwie, odzież, środk' 
higieny, leki. Jestem za maksy­
malnym zawężeniem tej listy, bo 
każde rozszerzenie ograniczy spo­
dziewane efekty.
1 — A JAKIE będą te efekty?
Kto ile na tej podwyżce straci, c 
kto zyska?

— Nie stracą grupy najniżej za­
rabiające, bo one w najmniejszym 
stopniu uczestniczą w zakupach 
tych towarów. Po pierwsze dlate­
go, że nie dysponują nadmiarem 
gotówki, a po drugie, że są one 
dla nich niedostępne, zwłaszcza 
jeśli są to ludzie pracujący, któ­
rzy nie są w stanie wystawać 
tygodniami w kolejkach, zapisy­
wać się do komitetów kolejko­
wych, dyżurować przed sklepa­
mi itd.

Towary przemysłowe wykupują 
ludzie, którzy mają nadmiar go­
tówki i uważają je za najlepszą 
lokatę kapitału. Pojawiają się one 
potem na czarnym rynku po wie­
lokrotnie wyższych, spekulacyj­
nych cenach.

— TERAZ te ceny miałby prze­
chwycić handel?

— OD wielu lat walczę o to, 
by zrozumiano pewną prawdę. 
Otóż ceny nie decydują o ilości 
dóbr jakie społeczeństwo konsu­
muje i może skonsumować. 
Wszyscy się zgadzają, że podwyż­
ki cen nie zwiększą ilości tych 
dóbr. Te 50 proc. prawdy wszys­
cy uznają, ale nikt nie chce przy­
znać, że równocześnie podwyżki 
cen nie zmniejszą ilości towarów, 
natomiast stworzą warunki do 
zwiększenia ich produkcji. I tej 
drugiej części prawdy społeczeń­
stwo nie chce do siebie przyjąć, 
bo każdy konfrontuje swoje za­
robki, swoje możliwości z obec­
nymi cenami, a jeszcze bardziej 
jest przerażony, gdy słyszy o ce­
nach wyższych.

—  TWIERDZI pan, że podwyż­
ka wyeliminuje spekulację. Zgo­
da, jeśli chodzi o towary, które 
zdrożeją. Ale co z iyml „chro­
nionymi"? Ich relatywnie bardzo 
niskie eony będą wręcz zaprosze­
niem do spekulowania.

— TOWARY chronione trzeba by 
objąć Ściślejszą kontrolą, czy 
po prostu reglamentacją. Jeśli nie 
ma ceny równowagi, pozostaje 
nom tylko reglamentacjo, nie ma 
innego wyjścia.

— PAŃSKIEMU projektowi mo­
żna też postawić zarzut czysto 
ekonomiczny: odrywa ceny od ko­
sztów peedukejfe unięmożlł-

ZSRR. Budcwa sanato­
r iu m  „ Terw is" ,  po estońsku 
„ Zdrow ie” , w  miejscowości 
Parnu. Powracać tu  będą 
do zdrow ia pracow nicy e- 
stońskich kołchozów i  sow- 
chozó w.

(CAF—TASS)

wia prowadzenie racjonalnego ra­
chunku ekonomicznego.

— JEŚLI cena równowagi ryn­
kowej zapewnia bardzo wysoką 
akumulację, to oczywiście jest tc 
dowód, że nie jest ceną optymal­
ną. Optymalna wg Langego jest 
taka cena równowagi, które? 
oprócz kosztów pokrywa jedynie 
normatywny zysk, nie więcej.

Nadmiernie wysoka akumulacje 
jest natomiast sygnałem, że po­
trzeby nie są zaspokojone i wów­
czas należy w takich gałęziach 
rozszerzyć produkcję, a w rezul­
tacie obniżyć cenę.

— TYMCZASEM jednak zapa­
dają decyzje, które idą w innym 
kierunku niż’ pana propozycja lub 
znacznie utrudniają jej ewentual­
ną realizację. Przyjęto przedpłaty 
na samochody na 5 lat naprzód 
zapisy na lodówki, pralki, meble 
objęły już znaczną część przy­
szłorocznej produkcji. A od 1 li­
stopada większość towarów prze­
mysłowych mogą kupić tytko rol­
nicy odstawiający żywiec do punk 
tów skupu.

—  UCHWAŁA w sprawie sprze­
daży artykułów przemysłowych 
dla wsi bardzo mnie zaskoczy­
ła i przyjąłem ją z dużymi za­
strzeżeniami. Wydaje mi się, że 
nie da ona oczekiwanych efek­
tów. Co prawda jest wprowadzo­
na tytutem próby na dwa mie­
siące, lecz sądzę, że nie mamy 
izasu na takie próby i ekspery­
menty Nawet jeśli zwiększy się 
podaż mięsa, to nie z powodu 
uchwały, ale dlatego, że podaż 
żywca, która była w minionym 
czasie sztucznie przyhamowana, i 
tak będzie musiała nieco wzro­
snąć. Trzeba natomiast patrzeć 
na podaż przyszłą. Jeśli rolnik 
będzie wiedział, że za wszystkie 
pieniądze jakie ma lub uzyska w 
przyszłości, może kupić bez tru­
du to co chce, wtedy będzie roz­
wijał produkcję

A teraz ten, który prowadzi np. 
produkcję zbożową, nie może Ru­
pie niczego To powoduje rozgo­
ryczenie i może fatalnie s;ę od­
bić na przyszłorocznej produkcji. 
Właśnie z myślą o zachowaniu 
opłacalności produkcji rolnej 
wprowadziłem do swojej koncep 
cji jedno zastrzeżenie: ceny środ­
ków produkcji dla rolnictwa muszą 
pozostać nie zmienione. Podwyż­
szenie ich wywołałoby niebezpie­
czną spiralę inflacyjną.

Jeszcze ważniejszy skutek pro­
ponowanej przeze mnie reformy 
widzę dla robotników wielkoprze­
mysłowych, tych wysoko zarabia­
jących, m. in. górników, którzy 
nie są teraz zainteresowani pra­
cą w wolne soboty, nawet te o- 
płacone trzykrotnie więcej.

— CZYLI uważa pan, że uzy­
skamy tą drogą wzrost produk­
cji w rolnictwie, w przemyśle, w 
górnictwie węglowym. To byłby 
już początek wychodzenia z kry­
zysu.

— WYDAJE mi się, że pogłę­
biamy nasz kryzys dość sztucz­
nie. Spustoszenie rynku jest głów­
nie efektem sztywnej polityki cen 
przy wzroście płac nie mającym 
pokrycia we wzroście produkcji, 
a nawet przy jej spadku. Jest 
przerażające to, że 13,5-procen- 
towy spadek produkcji sprawia, 
Iż nosze sklepy wyglądają jak 
gdybyśmy nife wytwarzali nicze­
go. Od dyrektora „Diory”  dowie­
działem się np., że wytwarzamy 
105 proc. zeszłorocznej produk­
cji radioodbiorników. A proszę 
spróbować wejść do sklepu i ku­
pić jakiekolwiek radio.

— A CO da nam przygotowy­
wana już przez Radę Ministrów 
podwyżka cen żywności, rekom­
pensaty, podatek stabilizacyjny i 
inne zapowiedziane pociągnięcia?

—  DLA mnie rozwiązaniem są 
tylko ceny równowagi; wszystkie 
inne, o ' także podatek stabiliza­
cyjny sq półśrodkiem, bo dalej 
będzie kwitła spekulacja, nadal 
będą kolejki, reglamentacja. W 
jriojej koncepcji rekompensatą bę­

dzie odbicie się od dna, pobudzę 
nie rolników, górników i innych 
grup zawodowych do zwiększenia 
produkcji, przywrócenie bodźców 
materialnego zainteresowania, któ­
re zupełnie zanikły, skoro stojąc 
raz w kolejce np. po telewizor 
kolorowy, zarobi się więcej niż 
wysoko wykwalifikowany facho­
wiec przez kilka miesięcy cięż­
kiej pracy.

— ZŁOZYŁ pan swoją propozy­
cję premierowi i Komisji ds. Re­
formy Gospodarczej. I co dalej?

— PREMIER bardzo się tym pro­
jektem zainteresował. Najważniej­
sze jego zastrzeżenie dotyczyło 
właśnie aprobaty społecznej. Ale 
ja ciągle porównuję naszą sytu­
ację do tego ciężko chorego, któ­
ry nie godzi się na coraz bar­
dziej konieczną i nieuniknioną 
przecież operację.

— PROFESOR Krasiński też 
miał pomysł na reformę cen. Zo­
stał mlustrem i stopniowo pod 
wpływem różnych nacisków za­
czął się wycofywać ze swych kon 
cepcji.

— I O TO mam do niego pre­
tensję. Jako profesor nie powi­
nien rezygnować z koncepcji, co 
do słuszności której był przeko­
nany. A tak proponowana przez 
niego jednorazowa podwyżka cen 
przekształcona została w ograni­
czoną i etapową zmianę cen, któ­
ra nie może już poprawić obec­
nej sytuacji rynkowej.

Rozmawiał: Piotr CEGIELSKI 
(Interpress)

Ciepło mórz
-  do napędu elektrowni

DOPIERO jedna e le k tro w n ia  do ­
św iadczalna (na W yspach H a w a j­
sk ich) p ra cu je  d z ię k i w y k o rz y s ta ­
n iu  ró żn ic  c iep ła  pow ie rzch n io ­
w ych  1 g łę b in o w ych  w ó d  m o r­
sk ich . M im o  to  ten  w ła śn ie  spo­
sób w yko rzys ta n ia  e n e rg ii c ie­
p łych  m ó rz  zalecono do dalsizych 
badań na k o n fe re n c ji O NZ zorga­
n izow ane j w  N a iro b i. W ody po­
w ie rzchn iow e  m órz po łu d n io w ych  
m a ją  p rzecię tną te m p e ra tu rę  25° C. 
na g łębokości 800—1000 m  spada 
ona zaś do 4° C Różnica ta  w y ­
starcza do zapew nien ia  ob iegu  
sk ra p la n ych  pa r am o n ia ku  lu b  pro 
panu, w y k o rz y s ty w a n y c h  do napę­
dzania tu rb in .  W stępne badania 
w yka zu ją , że może to  być n a j- 
ekonom iczn ie jszy  sposób w y k o rz y ­
stan ia  e n e rg ii c ie p ln ych  m órz.

N A RYNEK KR AJO W Y

A K T U A L N IE  z taśm pro 
dukcyjnych Toruńskich Za 
kładów Przem ysłu Odzieżo 
wego „TORPO”  schodzą u-  
brania męskie przeznaczo­
ne wyłącznie na rynek k ra ­
jow y. A le  trzeba dodać, że 
producent ten od dawna z 
dużym powodzeniem eks­
portu je  swoje wyroby, szy­
te zarówno z kra jow ych

tkan in  ja k  i  z  m ateria łów  
powierzonych, do w ie lu  kra  
jó w  obydwu obszarów p ła t 
tniczych. N a jw iern ie jszym  
k lientem  jest Holandia, któ  
ra  z toruńską f irm ą  u trzy ­
m uje  kon tak ty  od k ilkuna  
stu już la t.

N A ZD JĘCIU : Andrze j 
Foksiński prasuje m arynat 
ki.

(CAF—L. Zołnowski)

„Model ekonomiczny44 służby zdrowia

Cios w administrację
PROJEKTÓW  re fo rm y o r­

ganizacji służby zdrowia 
namnożyło się . ostatnio 

wiele, ale najciekawszym  z nich

i  w yw o łu jącym  najw iększy re­
zonans społeczny jest p ro jek t 
g rupy  ekspertów Polskiego To­
warzystwa Ekonomicznego zwa­
ny „modelem ekonomicznym". 
D yskusji nad tym  kon trow er­
syjnym  modelem, w arunkom  i 
szansom jego wprowadzenia po­
święcona była też specjalna 
konferencja zorganizowana 
przez PTE.

Do udziału w konferencji za­
proszono lekarzy i ekonomistów, 
adm in istra torów  służby zdrowia 
•i p rak tyków  mających do czy­
nienia na co dzień z naszym 
lecznictwem. Dyskusja, n iestety 
dość chaotyczna, niew iele w n io ­
sła do samej idei p ro jektu , po­
zw o liła  jednak zorientować się, 
ja k  bardzo służbie zdrowia po­
trzebna jest reforma.

E konom ia  w  leczn ic tw ie?  Czy 
m o ż liw e  je s t w prow adzen ie  zasad 
eko n o m ii do o rg a n iza c ji le czn i­
c tw a? T w ó rc y  proponow anego m o­
de lu  uw aża ją , że tak.

Ich  zdaniem , choć to  szokuje, 
służba zd row ia  je s t ta k im  sam ym  
fragm en tem  gospoda rk i ja k  np. 
p rzem ysł (choć s ta w ia ją cym  sobie 
inne  cele) i  d la tego  n ie  pow inna  
abstrahow ać od zasady rach u n ku  
ekonom icznego. W ychodząc z tego 
założenia a u to rzy  „m o d e lu ”  p ro p o ­
nu ją  re fo rm ę  le czn ic tw a  o pa rtą  na

Kie „Stolbud“ a chemia

Kto podtruwa dzieci 
w przedszkolach?

ju ż  dostarczone 
spraw a stanęła przed

PR ZED  k i lk u  la ty  g rupa n a u ko w ­
ców  ze S k ie rn ie w ick ie g o  In s ty tu tu  
W a rz y w n ic tw a , za jm u ją ca  się pro­
b lem am i u p ra w y  g rzybów  ja d a l­
nych , n a tra f iła  w  Z w ie rzyń cu  pod 
S k ie rn ie w ic a m i na pień o b u m a rłe ­
go kasztana, na k tó ry m  rós ł ja d a l­
n y  g rzyb . B y ł to  boczn iak o s tryg o - 
w a ty  — n ie  znany dotychczas ogóło 
w i, bo n ie  u p ra w ia n y  na m asową 
skalę i  rzadko  w y s tę p u ją c y  w  p rzy ­
rodzie  w  s tan ie  n a tu ra ln y m . Z tego 
•zw ierzyn ieckiego okazu boczniaka 
uzyskano grzybn ię , k tó rą  przeszcze­
p iono na agarow ą pożyw kę, a po­
tem  na z ia rna  pszenicy. Z doby to  w  
ten sposób tzw . m ateczn ik , czy li 
m a te r ia ł w y jś c io w y , z k tó re g o  po 
rozm nożen iu  uzysku je  się g rzybn ię  
dc u p ra w y . Na podstaw ie k i lk u le t ­
n ich  badań s k ie rn ie w ic c y  specja­
liś c i u s ta lili,  że p róchn iczne  pod ło ­
że do "  a w y  boczniaka zastąpić 
można wodzeniem  zw ilżoną s ło­
ma ja k ie g o k o lw ie k  g a tu n ku  zbóż. 
Okazało się też. że g rzyb  te n  n ie  
w ym aga sp ec ja lnych  pomieszczeń. 
U da je  się naw e t w  tu n e la ch  fo lio ­
w ych , a jego p ro d u k c ja  Jest bardzo 
opłacalna. Z  1 -k ilog ram ow ego  bato­
nu s łom y zebrać można ponad 0,5 
kg  boczn iaka , na k tó ry  Państw ow a 
K om is ja  Cen u s ta liła  cenę 70 zł. 
W ta jem n iczen i zaś tw ie rd z ą , że 
g rzyb  te n  je s t o  w ie le  sm acznie jszy 
od p iecza rk i.

N IC  S IĘ  N IE  M A R N U JE

W  S K IE R N IE W IC K IE J  p ieczar­
k a rn i — n a jw ię k s z y m  tego  ty p u  za­
k ła d z ie  w  Polsce, będącym  je d n o -

BURZA rozpętała się, gdy 
„Sanepid”  we W rocław iu 
przebadał pod względem 

toksykologicznym  nowe, wykon 
czone na wysoki połysk przed­
szkole wybudowane z elemen­
tów  produkowanych przez Za­
kłady S to larki Budowlanej 
„S to lbud”  w  Ciechanowie.
Stwierdzono w  nim  wyższe od 
dopuszczalnych norm stężenia 
fenolu i formaldehydu.

M a tk i nazwały stolbudowskieh 
montażystów truc ic ie lam i i  nie
chciały oddawać dzieci do ko w  przedszkolu wrocławskim, wiła zapłaty 
przedszkola. Wieść o fenolu i  ale także w ie lu  innych, nowych S ^ r t ó l r a i o w ą .  „stolbud” po. 
aldehydzie m rów kowym  roze- 1 od la t eksploatowanych, m. niósł straty.
szła się szeroko. „T ru jące  scia- in. w  L ipsku n.Odrą, Pruszko- Zanosiło się na to, że wstrzy- 
ny przedszkoli k izycza ł ty tu ł wie, w  W arszaw ie na Jelon- mana zostanie produkcja ele- 
w  „T rybun ie  Robotniczej^ z 17 kach, na Śląsku — w  M iko ło- meritów do budowy przedszko- 
września br. Producentowi, pro- wie, Chrzanowie, Raciborzu i jj .  Przy powszechnym braku 
jektantom  i władzom budowla- innych miastach. tych placówek by łby to k rok
nym  zarzucono, że „S to lbud”  w  R udzie Śląskiej, Zabrzu , Sos- wprawdzie słuszny ale zarazem 
nie posiada świadectwa Ins ty - d o tk liw y  dla w ielu rodzin. Cle-
tu tu  Techniki Budowlanej na stolbudowskieh przedszkoli, wielu chanowskie Zakłady S to larki 
produkowane przez siebie obiek po te n c ja ln ych  odbiorców w s trz y - Budowlanej produku ją  rocznie 
ty. Larum  podnosiły również 80 przedszkoli po 120 miejsc
inne pisma, bo fenol 1 aldehyd czaGje zaiegały fabryczny plac. ko- każde, jeśli będą zamówienia — 
m rów kow y stwierdzono nie ty l-  painia „c z e rw o n e  z a g łę b ie ”  odmo- mogą podwoić produkcję.
______________________________________________ . . Przedszkole typu  C-40 cieszy

się dużą- renomą, użytkownicy 
są zadowoleni z jego walorów, 
podobnie resort oświaty. Można 
je szybko budować — w  Zw iąz­
ku Radzieckim w Charkowie 
postawiono ob iekt w trzy  m ie­
siące, podobnie w  k ra ju , w  Go­
styninie. Inną zaletą jest do­
bra izolacja termiczna, współ­
czynnik przenikania ciepła dla 
ścian wynosi ok. 0,3 — co ma 
ogromne znaczenie zwłaszcza w 
czasach kryzysu energetyczne­
go.

P raw dą jes t, że św iadectw a  IT B  
na przedszkola zak ład  n ie  m ia ł, 
a le do te j po ry  w ys ta rcza ła  op in ia  
k o m is ji o b ie k tó w  ty p o w y c h  p rzy  
in s ty tu c ie , bez k tó re j n ie  można 
niczego budow ać. S ko ro  je d n a k  
postaw iono za rzu t toksycznośc i, 
c e n tra ln y  ośrodek badaw czo-rozw o­
jo w y  p rzem ysłu  s to la rk i b u dow la ­
ne j w  W o ło m in ie , a u to r p ro je k tu  
przedszkola C-40, z w ró c ił się do 
In s ty tu tu  T e c h n ik i B u d o w la n e j o 
w ym agane św iadectw o. IT B  po 
s k ru p u la tn y c h  badan iach  w y d a ł 30 
paźdz ie rn ika  św iadec tw o  n r  421/81, 
k tó re  zezwala „S to lb u d o w i”  w  C ie­
chanow ie  na p ro d u k c ję  e lem entów  
drew nopodobn ych  do bu d o w y o- 
b ie k tó w  o ró żn ym  przeznaczeniu, 
m .in . p rzedszko li, ap tek, p rzychod ­
n i le ka rsk ich , dom ów  m ieszka l­
nych , o b ie k tó w  tu rys tyczn ych .

Skąd zatem  b ra ły  się fe n o l i  a l­
dehyd  m ró w k o w y  w  pomieszcze­
n ia ch  przedszko lnych? o d p o w ie d z i 
na to  p y ta n ie  u d z ie liło  jeszcze 
przed ro k ie m  la b o ra to r iu m  to k s y ­
k o lo g ii In s ty tu tu  C h e m ii i  Tech­
n o lo g ii O rgan iczne j P o lite c h n ik i 
W arszaw skie j, k tó re  przebadało 
k i lk a  tego ty p u  o b ie k tó w . W  spra­
w ozdaniu z badań, za tw ie rdzonych  
przez zastępcę d y re k to ra  in s ty tu tu  
doc. Jerzego Lange, można w yczy ­
tać, że w spom niane toksyczne 
z w ią zk i pochodzą bądź z zanieczy­
szczonego p o w ie trza  (w  przed­
szkolu na w a rszaw sk ich  Je lonkach  
b y ło  w  sa lach m n ie j a ld ehydu  
mż... za o knem  — zw iązek w po -

G r z y b y  r o b i ą  k a r i e r ę

Boczniak lepszy od pieczarki
cześnie p laców ką In s ty tu tu  W a­
rzyw n ic tw a  — zb ie ra  się roczn ie  3 
tys . ton  p ieczarek, u p ra w ia n ych  na 
podłożu z ż y tn ie j s łom y zm ieszanej 
z gipsem  i  nawozem  ku rz y m . N a­
w ozu dosta rcza ją  oko liczne  b ro jle r -  
n ie , s łom y zaś c h ło p i z p o b lisk ich  
wsi. P rze fe rm eritow ane  podłoże po 
c y k lu  u p ra w o w y m  n ie  je s t je d n a k  
w yrzucane . Po s te ry liz a c ji w yko n a ­
n e j w  zak ładz ie  sprzedawane jest 
ro ln ik o m  i  dz ia łko w iczo m  ja k o  bo­
g a ty  w  p róchn icę  nawóz. Także ba­
dan ia  k o rz o n k ó w  w y c ię ty c h  g rzy ­
bów  w yka za ły , że mogą s łużyć n ie  
ty lk o  ja k o  bogate w  b ia łk o  ( ju ż  po­
szuk iw ane  przez ro ln ik ó w ) pasze dla 
zw ie rzą t, a le  naw e t d la  ce lów  prze­
m y s łu  pe rfu m e ry jn e g o .

P IE C Z A R K I N A ... A S F A LC IE

W  S K IE R N IE W IC K IM  In s ty tu c ie  
W a rz y w n ic tw a  „u d o m o w io n o ”  też 
p ieczarkę  zw aną n ie o fic ja ln ie  „ u l i ­
czną” . Przerasta ona bow iem  przez 
as fa lt, rośn ie  też pod be to n o w ym i 
p ły ta m i,  c h o d n ikó w , k tó re  je s t na­
w e t w  s tan ie  podw ażyć. Ten sma­
czny g rzyb , k tó r y  dobrze się „czu ­
je ”  w  te m p e ra tu rze  w yższej naw et 
o 10 s to p n i n iż  n o rm a ln e  p ieczar­
k i  — je s t o d p o rn y  na w iru s y . D la ­
tego d y re k to r  s k ie rn ie w ic k ie j p ie ­
c z a rk a rn i K ry s tia n  Szudyga t r a k tu ­
je  tę  o ry g in a ln ą  p ieczarkę  ja k o  
swego ro d z a ju  zabezpieczenie. Jeśli 
bow iem  u p ra w ia n e  tu  w ra ż liw e  od­
m ia n y  p ieczarek zaa takow ane zo­
staną przez w iru s y  — m oże prze­
paść n a w e t c a ły  p lon . G w a ranc ją  
w ię c  c ią g ło śc i p ro d u k c ji s k ie rn ie ­

w ic k ie j p ie cza rka rn i je s t g rzyb n ia  
„u lic z n e j”  p ie cza rk i, um ieszczona w  
zak ładow ym  „b a n k u ”  g rzybn i.

G R ZY B Y  — PR ZEZ C A ŁY  ROK?

S ZAC U JE się, że roczn ie  w Pol­
sce p rod u ko w a n ych  je s t 17 tys . to n  
pieczarek. G rzyb ó w  ty c h  n ie  zbiera 
sie je d n a k  przez ca ły  ro k  Szczyt 
p lonow an ia  w y s tę p u je  w  k w ie tn iu , 
jego za łam anie zaś w  lecie. A byśm y 
m o g li jeść te  g rzyb y  przez o k rą g ły  
ro k , w  S k ie rn ie w ic k im  In s ty tu c ie  
W a rzyw n ic tw a  opracow ano techno­
lo g ię  ca ło roczne j p ro d u k c ji piecza 
rek , k tó ra  zapew nia ren tow ność na­
w e t w  k ry ty c z n y m  okres ie  le tn im  
Za pośredn ic tw em  In s ty tu tu  m etodę 
tę  zastosow ali ju ż  p ie rw s i in d y w i­
d u a ln i p roducenci.

O p lon ie  w  p iecza rka rn ia ch  decy­
d u je  g rzybn ia . Do n iedaw na zaś po i 
sk le  piecza rk a rs tw o  o p a rte  b y ło  pra 
w ie  ca łko w ic ie  na g rz y b n i im p o rto ­
w a n e j. Jeszcze dw a la ta  te m u  spro­
w adzano z za g ran icy  400 to n  g rzyb n i 
roczn ie  w a rto ś c i 1 m ld  do la rów . A b y  
un ieza leżn ić  się od in n y c h  k ra jó w  
z in ic ja ty w y  s k ie rn ie w ic k ic h  na­
u ko w có w  p ro d u k c ję  g rz y b n i ca łk o ­
w ic ie  zaspoka ja jącą  po trze b y  k ra ­
jo w e  p o d ję li p roducenc i in d y w i­
d u a ln i w  k o o p e ra c ji z w y tw ó rn ią  
g rz y b n i p ieczarek w  O żarow ie  (pod 
W arszawą). D z ię k i ope ra tyw nośc i 
p ro d ucen tów  w  b r. uzyskano w  
k r a ju  aż 520 to n  g rzyb n i. P ieczar- 
k a rs tw u  w  Polsce s tw o rzono  w iec 
m o ż liw o śc i dynam icznego ro zw c-u

Joanna IW A N IC K A

w ie trz u  pochodził z gazów e m ito ­
w anych  z p o b lis k ie j e le k tro c ie p ­
ło w n i) , bądź też w y d z ie la ją  się z 
m eb li, la k ie ró w  pod łogow ych , w y ­
k ła d z in , boazerii, a naw e t zabawek. 
Ze w szys tk ich  rzeczy, do k tó ry c h  
w y ro b u  u ży to  tw o rz y w  sztucznych, 
za w ie ra jących  k le je  i  żyw ice  fe n o ­
low e, fo rm a ldehydow e , fenop las ty  
i  inne  p o lim e ry  bazujące na to k ­
sycznych  zw iązkach.

P o tw ierdz iły  to zresztą bada­
nia w  przedszkolu w  Ursusie, 
wykonanym  w  stanie surowym, 
lecz bez urządzeń, bez elemen­
tów wykończeniowych. Okazało 
się, że ściany nie wydzielają 
fenolu, zaś emisja fo rm aldehy­
du pochodzącego z w e łny m ine ­
ra lne j używanej do ocieplania 
ścian jest m inim alna, o poło­
wę niższa od dopuszczalnego 
stężenia te j substancji w  po­
w ietrzu, wynoszącego 0,02 m ili­
grama w metrze sześciennym. 
Do podobnych wniosków doszedł 
w roc ław ski „Sanepid” , po po­
w tórnym , bardziej szczegóło­
w ym  badaniu toksyczności w 
przedszkolu. Okazało się, że t ru ­
jące substancje wydzie la ją: 
klepka podłogowa kle jona „Su­
b item ” i malowana „Chemosi- 
lem ” , boazeria, lam peria z p ły ­
ty  z tworzyw , meble z p ły t 
w iórow ych kle jonych organicz­
nym  lepiszczem.

„S to lb u d ”  c iechanow sk i został 
w ięc oczyszczony z za rzu tó w  tru c i-  
c ie ls tw a  i  n ie  m a przec iw w skazań 
w  zam aw ian iu  p rzedszko li C-40. 
P rob lem  toksycznośc i je d n a k  pozo­
s ta ł, i  to  pow ażny, bo w ie m  w  n ie­
k tó ry c h  p laców kach  s tw ie rdzono 
naw et 15-krotne p rzekroczen ie  do­
puszczalnego stężenia fe n o lu  i  
fo rm a ld e h yd u , n ie  pozosta jące o- 
czyw iśc ie  bez szkod liw ego w p ły w u  
na lu d z k i o rgan izm . Ma to  m ie j­
sce przede w szys tk im  w  okręgach 
u p rzem ys łow ionych . M in is te rs tw o  
O św ia ty  i  W ychow an ia  zw ró c iło  
w p ra w d z ie  uwagę na to , żeby 
„s to lb u d o w s k ie h ”  p rzedszko li n ie  
budow ać w  m ie jscow ościach, gdzie 
atm osfera  je s t zanieczyszczona 
w sp o m n ia n ym i zw iązkam i, a le  o- 
znacza to , że n ie  'można w  n ich  
p ra k ty c z n ie  budow ać żadnych 
przedszko li, bow iem  pow ie trze  w  
pom ieszczeniach n ie  będzie inne  
n iż za oknem . Poniew aż tru c iz n y  
w y d z ie la ją  m eble, pod łog i i  inne  
p rzedm io ty , na co n ik t  do te j po ry  
n ie  zw raca ł u w a g i, p rze to  źróde ł 
toksycznośc i trzeba szukać n ie  w  
„S to lb u d z ie ”  ale w  chem ii.

J A K  donosił „G łos Pracy”  z 
24 marca br. w  Gdańsku w  ciągu 
ostatnich la t trzeba było zry­
wać podłogi i tapety z zawar­
tością tw orzyw  organicznych w 
1300 mieszkaniach, zaś w  B ia­
łym stoku — w  223. A r ty k u ł 
„Świadectwo zdrowia dla m ate­
ria łó w  budowlanych”  sugerował, 
że zagrożeń trzeba szukać nie 
w  podstawowych m ateria łach 
budowlanych, ale w  wykończe­
niowych — najczęściej p roduk­
tach chem ii użytych w  n iew ła­
ściwy sposób lu b  w niew łaści­
w ym  miejscu.

S te fa n  Ż A G I E L
(Interpress)

e k o n o m ii ry n k u , k o n k u re n c ji m ię ­
dzy le ka rza m i i  p la có w ka m i s łużby 
zd ro w ia . G łów ne e lem en ty  nowego 
system u: leka rze  pierwszego k o n ­
ta k tu , od d z ia ły  szp ita lne  i  specja­
liś c i m a ją  dz ia łać na zasadach 
ro z ra ch u n ku  gospodarczego ze swo 
ją  kasą — Z akładem  Ubezpieczeń 
Społecznych.

W „m o d e lu  e konom icznym ”  ZUS 
sta je  się in s ty tu c ją  , o zupe łn ie  no­
w y m , zre w o lu c jo n izo w a n ym  o b li­
czu. ZUS m u s ia łb y  być sam orząd­
ną i  sam ofinansu jącą  się jednos t­
ką , k tó re j budże t o p a rty -  będzie 
na z różn icow ane j składce ubezpie­
czen iow e j, p łacone j w  części przez 
pracodaw cę, państw o i  ubezpieczo­
nego.

N ow a  in s ty tu c ja , now e s k ła d k i, 
now e zasady p łacen ia . ZUS będzie 
p ła c ił — i  w ym aga ł. P ła c ił w szyst­
k im  p laców kom  s łużby zd row ia , od 
le k a rz y  pierwszego k o n ta k tu  przez- 
o d d z ia ły  szp ita lne do sanatoriów . 
W ym aga ł —• pełnego roz liczen ia  po­
noszonych kosztów  w  zależności od 
lic z b y  pa c je n tó w  i  tego co d la  n ich  
zrob iono . P rzy  ta k ic h  regułach 
p racy  ka s je ra  potrzebne są jednak 
zm iany  o rgan izacy jne  w  samych 
p laców kach s łużby zdrow ia .

Zm iana p ie rw sza : reorganizacja  
o p ie k i podstaw ow ej, powszechnie 
k ry ty k o w a n e j za swą n iew ydolność 
i  ogrom ne k o le jk i przed gab ine ta ­
m i le k a rz y , spowodowane b ra k ie m  
c h ę tn ych  do p ra cy  w  p rzychod ­
n iach . P ro p o n u je  się z likw id o w a ć  
przychodn ie , na ich  m ie jsce pow o­
łać le k a rz y  pierwszego k o n ta k tu  — 
zupe łn ie  sam odzie lnych, o trz y m u ­
ją cych  za każdego pac jen ta  roczny 
rycza łt z ZUS. P a c je n t ma praw o 
s w o b o d n e g o  w y b o ru  lekarza. 
L iczbę  le ka rzy  w  d anym  re jon ie  
re g u lu ją  po trzeby środow iska . B ru ­
ta lna  ekonom ia ry n k u  g w a ra n tu je  
że każdy  leka rz  będzie d b a ł o pa­
c je n ta , bo konku renc ja ...

Zm iana  d ruga : reorgan izac ja  p ra ­
cy  oddz ia łu  szpita lnego, nowa ro la  
o rd yn a to ra . O ddzia ł s ta je  się w  
„m o d e lu  ekonom icznym ”  rodzajem  
przeds ięb io rs tw a  św iadczącego usłu  
g i lecznicze d la  pac jen tów . ZUS 
p ła c i za w szystk ie  u s łu g i — od łó ż ­
ka  po operac je  w e d łu g  usta lonych  
s taw ek, pieczę nad c h o rym  sp ra ­
w u je  o rd y n a to r w ra z  z lekarzem  
pierw szego k o n ta k tu . Ten  też le ­
ka rz  dba o to , b y  szp ita l n ie  w in ­
d o w a ł ponad potrzebę w yd a tkó w  
na chorego. Zarob ione  przez dany 
oddzia ł szp ita ln y  pien iądze p rz y ­
n a jm n ie j w  części w in n y  decydo­
w ać o lic zb ie  personelu i  w ysoko ­
śc i zarobków .

R ea lizm  w  ocenie szans „m ode­
lu  ekonom icznego” , to  jeden  w ątek 
d y s k u s ji na k o n fe re n c ji PTE. D ru ­
g im  — n ie s te ty  pow szechnie jszym  
— b y ły  n ie  m e ry to ryczn e  u w a g i do 
samego p ro je k tu , lecż swobodne 
gaw ędy le ka rzy  na te m a t sy tu a c ji 
w  s łużb ie  zd row ia . D ysku ta n c i c i 
n ie  bardzo  w ie d z ie li co na ko n fe ­
re n c ji je s t grane, a o m ode lu  re ­
fo rm y  usłysze li po raz p ie rw szy  
na sa li. N arzekano od śc iany do 
śc iany, p ię tn u ją c  w szys tk ich  odpo­
w ie d z ia ln y c h  za s y tu a c ję  w  służbie 
zd row ia . Można zrozum ieć rozg o ry ­
czenie le ka rzy , a le  n ie w ie le  ono 
w n ios ło  do d ysku s ji.

Przedstawiony na konferencji 
w  PTE „model ekonomiczny”  
reorganizacji służby zdrowia 
wzbudził natomiast ogromne 
kontrow ersje i  opory ze strony 
adm in is trac ji. Nazywa się go 
groźnie „próbą repryw atyzacji 
lecznictwa”  Ten atak w ym ie­
rzony w  pro jekt PTE znajdzie 
proste wytłumaczenie jeżeli za­
uważyć. że ekonomiczna kon­
cepcja organizacji lecznictwa 
nie pozostawia miejsca dla roz­
buchanego obecnie aparatu ad­
m in is tra c ji K iedy przyjdzie o- 
glądać pod światło każdą w y ­
dawaną złotówkę, okaże się po 
prostu, że ZUS nie zamierza 
wydawać odebranych społeczeń­
stwu pieniędzy na obsadę urzę­
dowych b iurek

Czy przedstawiony w PTE 
..model ekonomiczny”  ma więc 
szansę realizacji? Na ogół 
wstępne rozważania są dlań 
przychylne. Ale podkreślam y — 
jest to jeden z dyskutowanych 
p ro jektów  A póki co. nic sie 
nie zmienia w placówkach służ­
by zdrowia — an i dla pacjen­
ta. ani d la białego personelu.

M aciej LE W A N S K I

Wracają do łask
N A D  a n g ie lsk im  h rabs tw em  Bed­

fo rd  rozpoczął próbne lo ty  50-me- 
t ro w y  s te row iec „S k y s h lp  500”  w y ­
p e łn io n y  1 250 m  sześć, h e lu  i  w y ­
posażony w  2 s i ln ik i sp a linow e  o 
m ocy 190 K M  każdy S ta te k  ro zw i­
ja ją c y  szybkość 115 k m /h  je s t k o n ­
s tru k c ją  dośw iadczalną poprzedza­
jącą  budow ę 4 w ie lk ic h  s te row ców  
r>o 180 m  długości ka żd y , k tó re  od 
1088 r. rozpoczną re g u la rn e  p rze­
w ozy  ła d u n kó w  z A n g li i  do E u­
ropy.

KEN FOLLETT

ucho igielne
Przełożyło Małgorzata Targowska
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— Co pan wie, jeś li chodzi o tę sprawę? — zapytał 

Bloggs.
— Niewiele — odpowiedział K incaid. — Tylko  tyle, 

co pana przełożony powiedział, że m orderstwo , które  
ten człowiek popełn ił w  Londynie, nie stanowi n a j­
ważniejszego powodu naszego pościgu. W iemy także, 
dla jakiego działu pracujecie. K iedy połączymy te 
dwie in form acje, nie mamy wątpliwości, że Faber jest 
bardzo niebezpiecznym szpiegiem.

— Zgadza się — powiedział Bloggs i  zapytał: — 
Co zdziałaliście do te j pory?

K incaid oparł stopy o biurko.
— Przyjechał tu ta j dwa dni temu, prawda? — upe­

w n ił się.
— Tak.
— Właśnie w tedy zaczęliśmy go szukać. M ieliśm y  

jego zdjęcie. Przypuszczam, że wszystkie posterunki 
p o lic ji w  k ra ju  wiedzą. ja k  on wygląda?

— Tak.
— Przeszukaliśmy hotele, pensjonaty, stacje kolejo­

we i  dworce autobusowe. Robiliśm y to całkiem  do­
kładnie, chociaż w tedy nie wiedzieliśm y jeszcze, że 
przyjechał do tego miasta. Jak się pan może domyś­
lić, wszystko bez najmniejszego rezultatu. Sprawdzi­
my jeszcze raz, ale wydaje m i się, że natychm iast w y­
jechał z Aberdeen.

Weszła kobieta 10 mundurze polic janta z filiżanką  
herbaty i  grubą kanapką z serem. Bloggs podzięko­
wał je j i  łapczywie zabrał się do jedzenia.

— Jeden z naszych ludz i był na s tacji, zanim odje­
chał pierwszy pociąg — ciągnął dalej Kincaid. — Tak 
samo na dworcu autobusowym. Jeśli opuścił miasto, 
m usiał ukraść samochód albo pojechał autostopem. 
Do te j pory nie zgłoszono żadnej kradzieży samocho­
du. ‘

— Cholera jasna — zaklą ł Bloggs z■ ustam i pełnym i 
chleba. Z  trudem  przełknął duży kęs i  powiedział: — 
Nie mamy więc zielónego pojęcia, w  którą stronę się 
udał.

— Myślę, że raczej pojechał autostopem.
— Mógł uciec morzem.
— Ze wszystkich łodzi, które opuściły tego dnia port 

żadna nie była tak duża, żeby ją  można było sztor­
mować. Potem nic nie w yp łynęło z powodu sztormu.
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— Jakieś skradzione łodzie?
— N ic nie zgłoszono.
Bloggs poruszył się niespokojnie.
— Przecież w  taką pogodę n ik t  nie pójdzie do por­

tu, aby wypłynąć, więc kradzież łodzi może być nie 
zauważona, aż do ch w ili k iedy skończy się sztorm.

— Nie wzięliśm y tego pod uwagę, szefie — odezwał 
się jeden z oficerów  siedzących w  pokoju.

— Rzeczyuyście — zgodził się K incaid.
— Kapitan portu  pow inien sprawdzić wszystkie sto­

jące tam stale jednostki — poradził Bloggs.
— Zgadzam się z panem  — przytakną ł Kincaid. Po 

c h w ili w ykręcał już num er telefonu i  wydaw ał roz­
porządzenie. — Kapitan Douglas? M ów i Kincaid. Tak, 
wiem, że cyw ilizow an i ludzie mocno śpią o te j porze. 
Ale najgorsze pan jeszcze usłyszy. Chcę, żeby pan po­
chodził trochę w  tym  deszczu. Tak, dobrze mnie pan 
słyszy.

Pozostali po lic janc i wybuchnęli śmiechem.
K incaid p rz y k ry ł d łonią słuchawkę i pow iedział do 

n ich : — To, co m ówią o przekleństwach m arynarzy  
jest ca łkow itą  prawdą. — Odsunął rękę i  k rzykną ł do 
aparatu: Niech pan sprawdzi wszystkie jednostki i 
zobaczy, czy stoją na swoim miejscu. Jeśli macie, po­
dajcie nazwiska, adresy i  num ery telefonów wszy­
stk ich właścicieli, z w y ją tk iem  tych, k tó rzy  legalnie 
w yp łynę li z portu. Tak. Tak. Wiem... Podicójna whis­
ky. Dobrze, niech będzie cała butelka. Powodzenia, 
przyjacielu. — O dwiesił słuchawkę.

— Wściekły? — zapytał uśmiechając się Bloggs.
— Gdybym  zrob ił z m oją pałką po lic jan ta  to, co 

m i poradził, n igdy nie mógłbym  już usiąść. K incaid  
spoważniał. — Sprawdzenie portu  zabierze mu jakieś 
pół godziny i  potem zaczniemy sprawdzać wszystkie 
adresy. Może coś to da, chociaż m am wrażenie, że ra ­
czej pojechał autostopem.

- t Też tak myślę.
Nagle d rzw i się o tw orzy ły  i  do poko ju  wszedł męż­

czyzna w  średnim  w ieku ubrany po cyurilnemu. K in ­
caid i jego podw ładni w sta li i  Bloggs poszedł za ich  
przykładem.

— Dzień dobry panu — odezim ł się K incaid. — To 
jest pan Bloggs. Panie Bloggs, pan Richard Porter.

(cdnj
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W ybieram y najlepszych sportowców

Rozpoczynamy II etap 28 plebiscytu
WCZORAJ zamieściliśmy wykazy kandydatów d *  grona n a j­

lepszych sportowców, trenerów  i grupy najlepszych zespołów 
woj. szczecińskiego w  1981 r. Dzisiejsza poczta dostarczyła nam 
lis ty  z propozycjam i ko le jnych kandydatów, k tórych także u- 
mieszczamy na naszych wykazach.
ZB IG N IEW  Ł A T A  student Inny  Czyte ln ik, T. Sm iałow- 

Wydziału WF WSP w  Szczeci- ski z ul. Chopina proponuje 
nie pisze: „A z nie chcę u- m. in. wpisanie na lis tę  zespo- 
wierzyć, że pewnie żadna oso- łu  koszykarzy M KS Pogoń, 
oa nie w ytypow ała na kandy- Drużyna ta — przypom ina T. 
data byłego trenera I-ligowego Sm iałowski — zdobyła w tym  
już dziś -zespołu s ia tków ki męż- roku cenne trofeum  Puchar Poi 
szyzn, dra Tadeusza Chojnackie- ski. Jest to najw iększy sukces 
go, k tó ry  moim  zdaniem może w h is to rii szczecińskiej koszy- 
się poszczycić najlepszymi, ków ki.
obok trenera p iłka rzy Jerzego . . ,
Kopy osiągnięciami m ijającego . W pisujem y więc na lis tę  tak- 
roku. Przypomnę, że Tadeusz »  P u zynę  koszyków ki M KS 
Chojnacki wprowadzi! drużynę * °2 °n- 
s ia tków ki do ekstraklasy” . W
dalszej części lis tu  Zb. Łata JA K  GŁOSOWAĆ?
przypom ina, że dr T. Chojnac­
k i rozpoczął pracę z zespołem ZG ODNIE z naszą zapowie- 
anajdującym  się jeszcze w k ia - dzią dziś zamieszczamy p ierw - 
sie m iędzyw ojewódzkiej a więc szy kupon plebiscytowy. Zazna 
budował drużynę przez 3—4 czarny, że w  tym  roku .g łoso - 
łata. Uznajemy argum enty Zb. wanie odbywać się będzie ty l-  
Ła ty  i  wpisujem y nazwisko ko za pośrednictwem kuponów 
Tadeusza Chojnackiego do gro- zamieszczanych w „K urie rze ” , 
na kandydatów na trzech naj- ” T * s' " ”  *

towiec, k tó ry  otrzyma na jw ięk­
szą lic2bę punktów .

Na kuponie znajduje się tak­
że rubryka  „Im ię  i nazwisko 
wypełniającego” . Jest to waż­
ne. Bowiem  wśród uczestników 
plebiscytu, a więc naszych Czy­
te ln ików  rozlosowane zostaną 
nagrody. Prosimy więc o czy­
telne wypełnienie.

Kupony plebiscytowe będzie­
my zamieszczać do 15 grudnia. 
W ypełnione kupony prosim y 
przesyłać pod adresem naszej 
redakcji z dopiskiem na koper­
cie „P leb iscyt sportowy” .

Życzym y przyjem nej zabawy.

W  spółdzielczym klubie Czarni

Obok sportu wyczynowego 
turystyka i rekreacja

W K L U B IE  S pó łdz ie lców  odby ło  
się zebran ie  spraw ozdaw czo -w ybo r­
cze SKS C za rn i. W yb ra n o  no w y  
13-osobowy zarząd k lu b u , k tó ry  
u k o n s ty tu u je  się pod kon iec  ty g o ­
dn ia . Do zarządu dokoop tow ano  
rów n ież  p rzew odn iczących  rad tre ­
n e rsk ich  i  zaw odn iczych  poszcze­
gó lnych  sekc ji.

Jednym  z tem a tów  d y s k u s ji b y ­
ło  nakreś len ie  p la n u  dz ia ła lnośc i 
k lu b u . W p e rsp e k tyw ie  C zarn i 
ch c ie lib y  u trzym a ć  na do tychcza­
sow ym  poziom ie  cz te ry  sekc je  w y ­
czynow e: w ioś la rską . ka jakow ą ,
k o szykó w k i » ko la rską . Jednak w  
zw iązku  ze zm ianam i system u f i ­
nansow an ia  k lu b  z n a jd u je  słe w  
t ru d n e j s y tu a c ji. S zuka jąc dróg 
w y jśc ia  spó łdz ie lcy  zam ierza ją  
zm ien ić  n ieco p ro f i l  dz ia ła lnośc i. 
P ostanow iono nadać wyższą rangę 
tu ry s ty c e  i  re k re a c ji spychane j 
dotychczas na dalszy p lan . C zarn i 
zam ierza ją  w y k o rz y s tu ją c  sw o je  o- 
b ie k ty  spo rtow e  zachęcić do czyn

nego w yp o czyn ku p ra c o w n ik ó w  
spó łdz ie lczośc i." ,  P la n u ją  założenie 
se k c ji tu r y s ty k i w o d n e j o raz  tu r y ­
s ty k i k o la rs k ie j,  a także  zorga­
n izow an ie  tzw . s e k c ji p rzygo tow a­
n ia  ogólnego, d la  dz ieci w  w ie ku  
od 13 do 15 la t  S ekc je  te  dzia­
ła ły b y  poa k ie ru n k ie m  szko len io* 
w ców  g ru p  w yczyn o w ych . W szyst­
k ie  te  poczynania m a ją  zapew nie  
k lu b o w i ś ro d k i o raz w iększe za­
in te re so w a n ie  i  pomoe ze s tro n y  
szczecińskich zak ładów  spó łdzie lczo 
ści p racy

lepszych trenerów.

Notatnik sportowca
TU RN IEJ W ARCABÓW  

1 Oft-POLOWYCH

Z O K A Z J I 35-lecia LZS w 
sobotę odbędzie się w Nowogar­
dzie wojewódzki tu rn ie j LZS w 
warcabach 100-poIowych. Im pre 
za rozgrywana będzie w świet-. 
lic y  LZS Bankowiec przy al. 
Jedności Narodowej 13. Począ­
tek tu rn ie ju  o godz. 10.

W pierwszej części wpisujem y 
nazwiska sportowców, drug ie j
— trenerów, trzecie j — nazwy 
zespołów. Ważna jest kolejność 
wpisu. Umieszczone bowiem w 
nawiasach cy fry  oznaczają iłe 
punktów  ©trzyma kandydat. A 
więc w  przypadku zawodników
— sportowiec umieszczony na 
pierwszym  miejscu na kuponie
— 10 pkt., n a ' d rugim  m ie j­
scu — 9 pkt., trzecim  — 8 itd. 
Natomiast w przypadku trene­
rów  i zespołów za pierwsze 
miejsce 3 pkt., drugie — 2 
pkt., trzecie — 1 pkt. Suma 
punktów  ze wszystkich kupo­
nów zadecyduje o kolejności w 
plebiscycie. Zwycięży ten spo>r-

KUPON

X X V II I  Plebiscytu Czytel- 
u ików  „K u rie ra  Szczeciń­
skiego”  na 10 najlepszych 
sportowców. 3 najlepszych 
trenerów, 3 najlepsze zes­
poły sportowe woj. szcze­

cińskiego w  1981 r.

SPORTOWCY

1. .......  (10 pkt.)

2................................ (9 pkt.)

3. ................    (8 pkt.)

4. .... ...................   (7 pkt.)

5..................;.... .....;....  (6 pkt.)

6. ............... ....... .....- (5 pkt.)

7. .... ..............  (4 pkt.)

8 .    (3 pkt.)

9 .............................. - (2 pkt.)

TRENERZY

ZESPOŁY

(1 pkt.)

(3 pkt.) 

(2 pkt.) 

( I pkt.)

(3 pkt.) 

(2 pkt.) 

(1 pkt.)

Im ię  i nazwisko w ypełn ia­

jącego ...... ..................... -... -

Adr©

Siatkówko

Klasa „ M “
K o b ie ty  U runda

K u sy  — O gn iw o  2:3, 0:3, Sokół 
— Sparta  2:3, 2:3, W ie ltm  -  D ra ­
wa 2:3, 3.2, Ju ve n la  — M ara ton  
3:2. 0:3.

Tabela

t. O G N IW O  SZC ZEC IN  16:1
2. S part8  Z ło tó w  14:2
3. K U S Y  SZCZEC IN  11:5
4. Sokół P iła  8:8
5. M A R A T O N  Ś W IN O U JŚC IE

6:10
3. W le lim  szczecinek 5:13
7 D ra w a  D ra w sko  3:13
8. JU V E N IA  D Ą B IE  2:14

47-6
43—18
86—20

20—35
24-30
13-44
13—44

Ze względu no n is k i poziom  roz­
g ry w e k  z l ig i m ię d zyw o je w ó d zk ich  
spadają 3 zespoły. W sezonie 82/83 
będzie b ra ło  u d z ia ł 6 zespołów.

Mężczyźni I  runda

G ra n it -  P o lite c h n ik a  3:1, 3:4, 
WOSS ~ G w a rd ia  meca prze łożo­
n y , O dra — S ta l S toczn ia  I I  0:3 
1:3, O gn iw o  — D a rło v ia  3:1, 1:3, 
K o tw ic a  — B u d o w la n i 0:3. 0:3.

Tabela

1. S T A L  STO C ZN IA  I I  13:3 43—15
2. B u d o w la n i K osza lin  13:3 *3—16
3. O D R A C H O JN A 11:3 40—2»
i. G w a rd ia  PHa 9:3 30—23
5. G ra n it Ś w id w in  7:9 23—33
8. O gn iw o  Z łoc ien ie»  7:9 2S— 35
7. WOSS P ila  6:8 26—32
8. D a rło v ia  D a rło w o  5:11 26—40
9. P O L IT E C H N IK A  SZCZECIN

4:13 26—39
10. K o tw ic a  K o łob rzeg  3:13 15—44

TEATRY
P O LS K I -  „ Ł y ż k i  i  ks iężyc”  g. 18; 
S A I.A  PRÓB -  „U p a d k i B unga ”  
g. 20; M U ZY C ZN Y  — ..Dobranoc 
B e tt in o ”  e i?

D E L F IN  (te l. 468-78) „D z ie c in n e  p y ­
ta n ia ”  g. 15.45, 18, 20.15 — po i., i. 155 
c z w a rte k : g. 9, 11, 13.15, 15.45 , 20.15; 
COLOSSEUM (te ł. 458-18) „P o w ró t 
M e ch a g o d z illi”  g. 17.15, 19.20 — jap ., 
1. 18 (środa i c zw a rte k ); KOSMOS 
(te l. 380-04) „W ie lk a  m a jó w k a ”  g. 
9, 11. 13, 15 17, 19 — po i., I. 15
(środa i c z w a rte k ); B A Ł T Y K  (tel. 
733-35) „T a je m n ic z y  u p ió r ”  g. 15 — 
węg., I. 12; „ T rz y  d n i K o n d o ra ”  
g. 17 19.35 — w ł.-U S A , ł .  18; czw a r­
te k : „N asz no w y  b rac iszek”  g.
15.30 — N R D ; „O d p o w ie d ź  zna t y l ­
ko  w ia t r ”  g. 17.15, 19.15 — R FN , 1. 
15; P O LO N IA  (te l. 221-834) czw ar­
te k : „20 la t p ó ź n ie j"  g. 15 — radź., 
ł. 12; „B ra w u ro w e  p o rw a n ie ”  g. 
16.30, 18.30 — U SA, l  15; P IO N IE «  
(te ł. 475-02) „D w ie  m a tk i”  g. 11 — 
w ie tn .; „S u p e rp o tw ó r”  g. 12, 15, 
17 — ja p .; „U m a r li rzuca ją  c ień ”  
g. 19 — po i., ł .  15; „ L o t  nad k u ­
k u łc z y m  gn ia zd e m " g. 21 — USA, 
1. 18 (środa i  czw a rte k ) w  czw a t- 
te k :  o g. 10 „L ite r k a  „ D ” ; „O d ra ­
ża jący, b ru d n i, ź l i ”  g. 21 — w ł., 
I. 18; K O R A B  — „F .I.S .T . g. 17, 
19 — USA, 1. 18; H E T M A N  (Po­
m orza n y ) „A w a n tu ra  o  B as ię " g. 
17 — p o i.; „R e w o lw e r „P y th o n  357”  
g. 19 -  f r „  1. 15; z a m e k  -  „G o ­
rączka  so b o tn ie j n o cy ”  g. 18 — 
USA, 1. 15; M A R S  — „ H a ir ”  g. 16. 
18.15, 20.30 — USA, 1. 15; PROM IEŃ 
(te l. 374-95) „S u pe rexp ress  w  n ie ­
bezpieczeństw ie”  g. 16, 18.10, 20.20 — 
ja p ., i. 15; S ZM A R A G D O W E  (Z d ro ­
je )  „T rz e j s traceńcy”  g. 17.30 — 
ra d 2., 1. 12r „Z  p rze w ią za n ym i ocza­
m i”  g. 19.30 — hiszp., 1. 18; PRZY- 
J A Ż N  (D ąb ie ) „ K o n w ó j”  g. 17.30,
19.30 -  U SA, 1. 15; I  M A J  (Ż yd ó w ­
ce) „K o z io ro że c  1”  g. 18 — USA, 
1. 15; R O B O T N IK  (P yrzyce ) „K o re k ”  
— w ł.,  1. 18; G R YF (G ry fin o ) „Czas 
p rzesz ły ”  — f r . ,  1. 16; W IS Ł A  (Go­
le n ió w ) „W ie lk a  m a jó w k a ”  — po i., 
1. 15; „P o c a łu n k i z H on g ko n g u ”  —■ 
f i  . L  12; D A R  (S ta rga rd ) „G ang 
O lsena na sz la ku ”  — d u ń s k i, 1. 12; 
IN A  (S ta rg a rd ) „S k rz y d e łk o  czy 
nó żka ”  f r .

R EPE R TU A R  K IN  a a  podstaw ie 
fentorm aeji OPRF.

S ztuka  Pom orza Z achodniego X I I I — 
X V I I  w . S ta re  srebra ze z b io ró w  
w łasnych . S ztuka po lska W ładztw o  
K siążą t P om orsk ich . Renesansowy 
d rz e w o ry t p o łu d n io w o n ie m ie c k l g. 
9—15; S T A R O M ŁY Ń S K A  1 -  P o l­
skie  m a la rs tw o  wsoółczesne g. 9—15; 
W A Ł Y  CHROBREGO 3 — P o lska  nad 
B a łty k ie m  przed 1000 la t. P rzy roda  
morza. G ospodarka m orska  na Po­
m orzu  Z achodn im  1945—70. D aw na 
k u ltu ra  ludow a  na P om orzu  Za­
chodn im , K u ltu ra  A f r y k i  Zachod­
n ie j. P rzy rządy  1 pom oce naw iga - 
cyjrffe ze zb io ró w  w łasnych . W spó ł­
czesna g ra fik a  m aryn is tyczn a  g. 
9—15; STAR Y R A TU S Z — p i. Rze­
p ichy  — D zie je  Szczecina od X  
w ie ku  do współczesności. Nasz 
Szczecin — d o ku m e n ty  35-lecia. P e r­
spe k tyw iczn y  p l2n przestrzennego 
zagospodarowan ia w o je w ó d z tw a . ..70 
la t  H arcers tw a P o lsk iego ”  g. 9—15; 
K L U B  P A X  — M a riacka  6/8 —
A kw a re le  Jana M a tu ry  g. 17—21; 
Z A M E K  BW A -  IV  Salon Jesien­
ny god2 10—18.

DYŻURY
S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  W ojciecha 7; 
P O ŁO ŻN IC TW O  — G olęc ino ; 
W EW N. — R e jonow y.

PR ZY C H O D N IE

d z i e c i ę c a  — u l W ojc iecha 1: 
DO R O SŁYC H  — al. Jedności N a­
ro d o w e j 12 — g. 20—7: STO M ATO ­
L O G IC Z N A  — a l. Jedności N a ro ­
d o w e j 12 — a. 30—7: N A D  ODRA 
20 — a. 8-1«.

A P T E K I
A L , W Y Z W O L E N IA  11 Cdod. od ­
t r u t k i  1 t le n )  te l 422-46: K R Z Y ­
W OUSTEGO 7a — te l. 366-73: L E ­
L E W E L A  1 — te l, 726-24: STOŁ- 
CZYN . Nad O dra  20 — te l. 239-422: 
ZDROJE. B a t. C h ło n sk ich  54 — te l 
612-573.

IN FO R M A C JE

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-28 1
446-46 -  S. 7—18 
K O LE JO W A  — te ł. 985.
U S ŁU G O W A  — te ł. 428-14 i  «3-15 
g. 8 -18 .

R U C H  S T A T K Ó W  — te l. 918. 
S T A N  DRÓG -  te l. 960 -  g. 7—31. 
P O R A D N IA  JĘ Z Y K O W A  — te l. 
887-01 — a. 12—13.

P O G O TO W IA

PO G O TO W IE RATUNKO $VE — te l. 
999. POG O TO W IE MO ~  te l. 997: 
S TR AŻ PO ŻA R N A  — te l 998: PO­
GO TO W IE DROGOW E — te l. 981; 
PO G O TO W IE D ŹW IG O W E  -  te l. 
982: POGOTOW IE E L E K T R O W N I — 
te l. 991; PO G O TO W IE G A ZO W E  — 
te l. 992: POG O TO W IE W O D O C IĄ ­
GÓW I K A N A L IZ A C J I -  te l. 984: 
PO G O TO W IE L O K A T O R S K IE  -  
te l 986: PO G O TO W IE T V  — te l. 
356-96 i  359-55.

TELEWIZJA

15.55 N U R T  — m atem atyka . 16.30 
D z ie n n ik . 16.50 K in o  TV N .. 17.20 Loso 
w a n ie  Express i  M ałego L o tka . 17 30 
D cm  i  m y. 17 40 V id e o g ra fika . 18 Co 
to  je s t K ŹM P ? — pr. pub l. 18.20 In a - 
ugu rac ja  P u cha ru  Ś w iata w  na r­
c ia rs tw ie  a lp e js k im . 18.50 Dobranoc. 
18 Z  a rc h iw u m  te le k in a  „P e r ły  t  
d u k a ty ” . 19.30 D z ie n n ik . 20.15 K IF  
„ K i lk a  p y tań  na te m a ty  osobiste” .
21.50 M iędzy  m a n ip u la c ją  a d y w e r­
s ja  p r. pub l. 22.20 T e n is : Europa — 
A m e ryka . 22.50 D z ie n n ik .

PROGRAM  I I

17.13 J. fra n c u s k i. 17.45 M ity . P i ­
sk ie . 18.15 W ieczór T V  Szczecin na 
an ten ie  „D w ó jk i” . 18.20 Rep. f i lm o w y  
„K a p ita n  N ik e ” . 19 K ro n ik a  (lok .).
39.30 D z ie n n ik . 20 Rep. „C zekam  
do śm ie rc i” . 20.30 Pasje Joanny 
K u łm o w e j. 21 „ A l ic ja  w  k ra in ie  
c z a ró w ”  — spo tkan ie  z tw ó rc a m i 
f i lm u .  21.30 „24 g o d z in y ” . 21.40 M a­
gazyn  s a ty ryczn y  „T o  jeszcze n ic ” .
21.55 Śpiewa zespół „P ro  c o n tra ” .
22.15 Rep. „K to  Się b o i H asio ra?”
22.35 F e s tiw a l P ieśn i C h ó ra ln e j — 
M ię d zyzd ro je  81.

C ZW A R TE K

6 1 6.30 TTR. 8.10 Zoo log ia  d la  
k l.  V I I .  I ł  J. p o lsk i d la  k l.  
V I I I .  13.30 i  14 TTR . 14.30 „J a k
w pro w a d za ć  re fo rm ę  gospodarczą?”  
16.25 P ro g ra m  dn ia . 16.30 D z ie n n ik .
16.50 D la  m łodz ieży „C z w a rte k
T D C ” . 17.45 P o ligon . 18.1« R oln icze  
ro zm o w y . 18.20 Sonda. 16.50 D o b ra ­
noc. 19 Z  a rc h iw u m  te le k in a  „P rz e j­
ście podziem ne” . 19.30 D z ie n n ik .
20.15 W ęg. f i lm  k ry m . „R u n d « ” .
2Í.40 Pegaz. 82.15 T e n is : E u ro p *  =
A m e ry k a , 22,90 D z ie n n ik ,

PROGRAM U

17.45 J. ro sy jsk i. 18 20 T a jem nice  
1 sensacje m a łe j k in e m a to g ra f ii 19 
K ro n ik a  ( lo k .) 19.30 D z ienn ik . 20 
N U R T  — m atem atyka . 20.30 N U R T 
— ro la  w yc ie czk i w  nauczaniu po ­
czą tkow ym . 21 N U R T  — średn io ­
w ieczne koncepcje  cz łow ieka . 21.30 
„24 godz iny” . 21.40 W ieczór f i lm o ­
w y .

U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia­
n y  w  orog  ram ie.

PROGRAM  B E R L IŃ S K I

34.30 F ilm  T V  „M a rk s  1 Engels".
15.20 F ilm  fr. „B a ry k a d a ” . 17.10 
W iadom ości. 17.15 Sport. 18.50 TV  
dziecięca. 19 F ilm  TV  ang. ,.Rob 
R o y ” . 19.25 P rognoza pogody, k ro ­
n ika . 20 S tu d io  H a lle . 20 F ilm  do­
ku m e n ta ln y . 20.50 C y rk i św ia ta . 21.35 
K ro n ik a . 21.50 S ztuka T V  „J e n n y  
M a rx ” . 23.35 W iadom ości.

C ZW A R TE K

7.55 J. ro s y js k i. 9.25 K ro n ik a . 10 
S tud io  H a lle . 10.30 F ilm  dokum .
10.50 P ro g ra m  ro z ry w k o w y . 12.05 
Godzina d la  rodz iców . 12.30 W iado­
m ości. 12.45 J. ang ie lsk i. 16.30 „N a  
m ałe pó ł godz iny” . 17 W iadom ości, 
g im nas tyka . 17.15 P rog ram  d la  m ło ­
dzieży. 17.45 P ro g ra m  d la  w si. 18.15 
F ilm y  rysunkow e . 18.50 T V  dziecię­
ca. 19.25 Prognoza pogody, k ro n ik a . 
20 O b ie k tyw . 20.30 P r. ro z ry w k o w y ,
21.20 M agazyn k u ltu ra ln y .  21.40 K ro ­
n ika . 22.05 F ilm  T V  węg. „G w iezdna 
droga ” . 23.20 W iadom ości.

R A D I O
PROGRAM  I

W IA D O M O Ś C I: 14, 15, 1«, 1?, » ,  
20, 21, 22, 23, 0.01.

14.05 S tud io  Gama. 15.05 P opo łudn ie  
dz iew cząt i  ch łopców . 15.30 S tud io  
R elaks. 15.35 Co je s t grane? 15.35 
P ięć  m in u t o k u ltu rz e . 16.30 Z  po l­
s k ie j m u z y k i ro cko w e j. 17.10 R ad io ­
w e  spo tkan ia . 17.30 R a d io k u rie r. 
19.25 K ie rm asz p o ls k ie j p iosenk i.
19.40 P u n k t w idzen ia . 20.03 R e fle k ­
sje . 20.10 K o n c e rt życzeń. 29.40 W ir ­
tu o z i ró żn ych  in s tru m e n tó w . 21.05 
K ro n ik a  spo rtow a . 21.20 W ie lk ie  re­
c ita le  i  k o n c e rty  chop inow skie .
22.20 T u  ra d io  k ie ro w có w . 22.23 W ie l­
ka  O rk ie s tra  S ym fon iczna  PR1TV 
d la  s łuchaczy w  k ra ju  1 za g ran icą .
23.30 A u d yc ja  p u b licys tyczn a , 0.06 
KM eadaTz fc u * tu *y  l  Nwufci P o l-

sk le j. 0.11 Noc z m e lod ią  1 piosenką 
z K ra ko w a .

PROGRAM  U

W IA D O M O Ś C I: 15.30, 18.30. 21.30,
23.30.

14.40 S.O.S. d la  b io s fe ry . 15 K o n s ta n ty  
K u n ce w icz  — cym b a lis ta  w ile ń s k i.
15.10 M agazyn d la  dz ia łkow iczów .
15.35 P opo łudn ie  dz iew cząt i  ch ło p ­
ców . 16 A m a to rsk ie  zespoły przed 
m ik ro fo n e m . 16.20 RTSS d la  p racu ­
jących . 26.35 L u dz ie  p a r t i i  — sp ra ­
w y  p a rt ii.  17 v / k rę g u  sp raw  ro­
dz innych . 17.20 P ro b le m y  k u ltu r y  
fiz yczn e j. 17.30 Szersze spo jrzen ie .
17.50 Laszlo S zen d re y -K a rp e r — gra 
tra n s k ry p c je  g ita row e . 18.05 Pod 
s k rzyd ła m i Hermesa. 18.25 P le b iscy t 
S tud ia  Gama. 18.40 K a le jd o sko p  ję ­
zyko w y . 19.30 M úsica po lon ica  nova.
20.10 H e in r ic h  Ig ra z  B ib e r  — „B itw a ” .
20.20 K a ta lo g  w yd a w n iczy . 20.30 J< 
h iszpański. 20.45 J. ła c iń sk i. 21 N au­
ka p ra k tyce . 21.20 W iersze śp iew a­
ne. 21.40 W ersje  i  k o n tro w e rs je .
22 „M łodość  Bolesław a P rusa” . 22.30 
Spóźnione spo tkan ie . 23.35 M uzyka  
na dobranoc.

PROGRAM  U l
W IA D O M O Ś C I: » ,  W, 19.30, 22.

14 W c ie n iu  m is trz ó w  współczesno­
ści. 15.05 H e rba tka  p rzy  sam owa­
rze. 15.25 P rzyp o m in a m y zespół 
E kseption . 16 Z b ig n ie w  U n iło w s k i 
„P a m ię tn ik  m o rs k i” . 16.15 M uzyko - 
b ran ie . 16.40 T u  się u ro d z ił N o rw id .
17.05 M uzyczna poczta U K F . 17.40 
F o lk , m uzyka  w łóczęgów  ł  poetów .
18.10 P o lity k a  d la  w szys tk ich . 18.25 
Czas re laksu . 19 C odzienn ie  pow ieść,
19.35 O pera tyg o d n ia . 19.50 „R o n d o ” .- 
20 S tu d io  202 — w ro c ła w s k i m ag. roza 
ry w k o w y . 21 M ło d z i m is trzo w ie  ba­
tu ty .  22.08 G w iazda s iedm iu  w ieczo­
ró w . 22.15 T rz y  kw adranse  jazzu*
23 W iersze Jerzego F icow skiego*
23.05 M iędzy dn iem  a snem.

PR O G R AM  IV  

W IA D O M O Ś C I: 15, 22, 0.55.

14.40 S zkic do p o rtre tu  K o rn e la  
U je jsk ie g o . 15 S tu d io  Gama w  ste­
reo. 16.05 I I I  S y m fo n ia  G -d u r op*
21— G eorge Enescu (s). 17 P rzeg ląd  
A k tu a ln o ś c i W ybrzeża. 17.20 G w iaz­
d y  jazzu  — stereo. 17.50 M uzyczne 
a k tu a ln o śc i, 18.45 P re ze n ta c ja : jaz* 
zowe sp o tkan ia  (s). 19.25 G ie łda p ły t  
(s). 20.10 W y b itn i a k to rz y  c zy ta ją  
u lu b io n e  k s ią żk i. 20.30 S ław ne dzie­
ła , s ła w n i w y k o n a w c y  (s). 22,05 S tu­
d io  S tereo zaprasza. 23.30 R ozm ow y 
o  a n ty k u . 24 R om an W aschkó 1 jf t*  
go P ły ty  (8)- 8-30 K łaayey m u z y k i 
jazzow e j (s).
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Zakład Handlu Opałem 
w Szczecinie

informuje,
że z dniem 23 listopada b*. 
przewoźnicy wywożący opał dla 
ludności na zlecenia zakładu —  
w związku ze zmianą cen pali­

wa — ustalili

stawki przewozowe 
w wysokości:

strefa i —  210 zl od 1 tony, 
strefa I I  —  270 zł od 1 tony, 
strefa I I I  —  330 zl od 1 tony.

K lienc i, którzy w składach opalo­
wych i składzie przy Gazowni 
Szczecińskiej zapłacili za należny 
im  opał wraz z dostawą transpor­
tow ą proszeni są o dokonanie w ka ­
sach tych składów dopłat w yrów nu­
jących do wysokości podanej wyżej.

In fo rm u jem y jednocześnie. Ac od 
dnia 1 grudnia br. będzie wywożo­
ny opał ty lk o  ten, do którego do­

p ła ty  dokonano.

Bliższe in form acje można u-zyskać 
pod tel. 22-52-52.

Mieszkańcy Pogodna!

Nowo otw arty
Zakład Usługowy, 

ul. Rostworowskiego t
naprawia
odbiorniki radiowe 

magnetofony, gramofony, 
wzmacniacze, 

odbiorniki telewizyjne 
(czarnobiałe)

Ciynivy w goda. 10— 18 
tel. 727-80

ZAPRASZAMY

K A U K A

M A G IS TE R  m atem a­
ty k a , f iz y k a . 70S-S6.

22433-G
P IL N IE  poszuku ję  p ro ­
wadzącego konw ersac je  
z języka  francusk iego . 
O fe rty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 22735.

PRAC A

OSOBA um ie jąca  goto­
w ać potrzebna zaraz. 
Sam odzie lne m ieszka­
n ie  Tel. 612-067 (19—21).

23915-G
PO TR ZE B N A  op ie ku n ka  
do  4 -le tn ie j dz iew czynk i 
(n a jc h ę tn ie j p ie lę g n ia r­
ka ). G o len iów , u l  M a-

te jk i 20. 2374B-G
S P R Z Ą T A C Z K A  raz ty ­
godn iow o  po po łu d n iu  
potrzebna. Pogodno. Ja­
kuba  B o jk i 22. od 15.

22742-G

M A T R Y M O N IA L N E

N A JS ZC ZĘŚLIW SZE
m ałżeństw a d yskre tn ie  
k o ja rz y  „F e m ln a ”  66-480 
G orzów  W ikp . s k ry tk a  
10. 4063-K
S A M O T N I! W ie le  in te ­
resu jących  o fe r t  m a try ­
m o n ia ln ych  posiada P ry  
w atne  B iu ro  „V e n u s ”  
K osza lin , C zarn ieck iego  
7. O fe rty  p rzesyłam y 
b łyska w iczn ie  l-P
S A M O T N I! W  założeniu

ro d z in y  d ysk re tn ie  po­
może W am  B iu ro  M a­
trym o n ia ln e  „R o d z in a ”  
Szczecin, u l. R osenber­
gów  iłO, te l. 765-70.

01-K

N IERUCHO M O ŚCI

D O M £K  k o m fo r t ,  8 po­
ko i. garaż, ogród , Szcze- 
e in-Pogodno, zam ienię 
na ró w n orzędny  w  Ś w i­
nou jśc iu . O fe r ty : Ś w in o ­
u jście , s k ry tk a  poczto­
w a  282. 22743-G
D U Ż Ą  dz ia łkę  b u d o w la ­
ną (720 m  k w .)  Szczeein- 
M je rz y n  — sprzedam . 
O fe rty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 22602.

RÓŻNE

TE LEPO G O TO W IE —
W aldem ar C ze rn ik  Po­
godno 809-04.

21891-G
TELEPO G O TO W IE —

Niezawodne, najekonomiczniejsze samochody Opel 
Record Diesel 2, 3, Opel Kadett Specjał, Peugeot 504 
Diesel 2, 3, Peugeot 305, Toyota Corolla, VW  Golf

Jan B a rczyk  — 766-34.
21889-G

T E L E W IZ Y JN E  pogoto­
w ie  —• Z dz is ław  U znafi* 
Ski 22-85-97. 19S97-G
TE LEPO G O TO W IE — 
S ła w o m ir M a rty n iu k , 
te l. 88-474. 20848-G
TELEP O G O TO W IE  — 
M ieczys ław  U znański
22-38-32. 10827-G
N A P R A W A , konse rw a­
c ja , in s ta la c ja  urządzeń 
gazow ych — H e n ryk  
Z ió łk o w s k i te l. 37-183.

21884-G
N A P R A W A  lodów ek 
spręża rkow ych , te le fon  
768-50 E dw ard  Skoczek.

19785-G
C Y K L IN O W A N IE  — T o­
masz K a n t — 345-94.

22263-G
TR AN SPO R T — prze­
p ro w a d zk i. te l. 789-30 
M a ria n  D rozdow icz.

21701-G
TRAN SPO R T -  meble, 
p rze p ro w a d zk i — H en­
r y k  K o z ło w sk i — 765-58.

18569-G
PO SZU K U JĘ  garażu w  
o k o lic y  u l.  A rko ń sk ie j, 
te l. 74-210 22679-G

n a g r o b k i  z g ran itu , 
m a rm u ru  o raz la s tryka  
stosu jąc ceny umowne 
w y k o n u je  — Z akład  K a ­
m ie n ia rs k i, te l. 22-87-91. 
do 16 -  N o rb e rt W ójt.

22019-G
W Y P O Ż Y C Z A LN IA  Su­
k ie n  Ś lu b n ych  poleca 
sw oje us ług i. Barbara 
Lew andow ska, Szczecin, 
Ściegiennego 3/16.

22463-G
NO W Y kożuch męski, 
zam ien ię  na dam ski. Tel. 
470-49 22753-G
28 X1. skradz iono  z u l. 
26 K w ie tn ia  samochód 
Polonez SZF, 99-79, k o lo ­
ru  czerw onego (kora l). 
P rzednia szyba pękn ię ­
ta  z p ra w e j s trony . P ro ­
szę o w iadom ość za na­
groda — 612-710

23817-G

Z A G U B IO N Y  pies coc­
k e r  b ia ły  w  czarne ła tk i,  
oczeku je  w łaśc ic ie la , te l. 
463-19. P lac Z w ycięstw a 
5a/l 23809-G
19 L IS T O P A D A  w  lesie 
m ie jscow ości R o k ita  — 
P rz y b ie rn ó w  zag iną ł 
pies m y ś liw s k i foks te ­
r ie r . Za znalezien ie  1 
zgłoszenie do  N ad leśn ic­
tw a  R o k ita  lu b  Jana 
K u s ia ka , K u  S łońcu  84/5 
Szczecin, te l. 745-05, w y ­
soka nagroda. Ostrzega 
się przed kupnem  lu b  
przyw łaszczeniem .

23779-G

KU PN O

F IA T A  126 p 2—3-le tn ie - 
go — ku p ię . O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
22754.
M O TO C Y K LE  sta re  do 
re m on tu  — kup ię . M a­
riana  B uczka 24/12 lu b
22- 85-53. 227S2-G
JO W ISZA -  kup ie . Tel. 
758-50. 22744-C
C ZYSTY b ry la n t 1-1,5 
k a ra ta  -  ku p ię . O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
22751.
p r o s p e k t y , ilu s tra c je  
zachodnie. B ra vo  — k u ­
pię. Te ł. 749-71.

22723-G
W A N N Ę  d ługości l m — ' 
kup ię . U l. Lubeck iego  
34/1. 22693-G
T E X A S  i sz truks  zagra­
n iczny  oraz overlook 
kup lę . Łódź 55-27-08.

21304-G
KO ŻU C H , płaszcz, k u r t ­
kę  skórzane — kup ię . 
Tel. Sopot 51-26-04.

3997-K
S KU PU JĘ sta re  fu tra  i  
kożuchy  z baranów . U l. 
S ta rom ie jska  1/5 (ko ło  
K a te d ry ) ty lk o  w  sobo­
tę  i n iedzie lę  godz. 12— 
18. 21712-G

SPRZEDAŻ

SYRENĘ 105 L  (1979) 
sprzedam. Tel. 741-57.

22699-G
F IA T A  125 p (1971) po 
k a p ita ln y m  rem oncie 
sprzedam. Tel. 613-358.

22730-G
F IA T A  131 po w ypad ­
k u  sprzedam . Te le fon
23- 34-28. 22746-G
S ZYBY przedn ie : RIO. 
R16, D a c ii i  ty ln ą  ogrze­
waną S im e i 1100 — sprze 
dam Tel 613-244.

22673-G
TA K S O M E TR  zaiegalizo 
w any  F o lta x  2 — sprze­
dam. Ł o k ie tk a  2/20.

23047-G
A P A R A T U R Ę  w oka lna  
V erm ona 1000 H  — sprze 
dam  O fe rty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin 22687. 
ŁÓ ŻK O  od s yp ia ln i „ M i ­
ra ż ”  — sprzedam . P a r­
kow a  33/4. 22724-G
SKÓ RY lis ie  sprzedam. 
O fe rty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 22836.
D Y W A N  b e lg ijs k i 2,6 5?
3,5 m  — sprzedam . P a r­
kow a  33/4 22725-G

LO K A L E

d w a  m ieszkania 3-po- 
k o jo w e  spółdzielcze (no­
w e b u d o w n ic tw o ) w  P o­
znan iu . zam ienię na 
rów norzędne w  Szcze­
c in ie . N a jc h ę tn ie j w  
d z ie ln icy  Pogodno. Ofecr 
t y  k ie ro w a ć  pod n r  tel. 
381-15. w  godz. od 8 do 
13. 3128-K
K A W A L E R K Ę  w łasno­
ściową ko m fo rto w ą  na 
te ren ie  m iasta Szczeci­
na — ku p ię . L is ty  k ie ­
row ać pod adresem : 
Agnieszka Te liczka . u l 
M arch lew skiego  18c. 
41-712 Ruda śląska.

115-P
K A W A L E R K Ę  M -l za­
m ien ię  na w iększe, no­
w e b u d o w n ic tw o . W a­
ru n k i do uzgodnien ia . 
O fe rty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 22310 
M IE S Z K A N IE  w  śród­
m ieściu . stare b u d o w n i­
ctwo, trz y  p o ko je  (98 m 
k w . ) ' e.o. etażowe, za­
m ien ię  na dwa miesz­
kan ia . Tel. 420-79

18575-G
M IE S Z K A N IE  spó łdz ie l­
cze. w łasnościow e M-2 
z te le fonem  zam ienię 
na podobne ty p u  M-4 
2 -poko jow e  W  roz licze­
n iu  fa b ryczn ie  nową 
Syi-enę L u x  105 O fe rty

Z głębokim  żalem zawiadamiamy, 
że 29 listopada 1981 r. w  wieku 
61 la t zm arła nasza najukochańsza 

Zona, M atka, Teściowa, Babcia

śp.

Zofia Kiona
Pogrzeb odbędzie się 3 gruduia br. 
o godz. 10- na Cmentarzu Centra l­

nym.

Pogrążona w  sm utku i żałobie

RO DZINA.

W szystkim  krew nym  i znajomym, 
którzy w zię li udział w  pogrzebie

Mikołaja Szykucia
składa podziękowanie

ŻONA Z RODZINĄ.

Wszystkim, którzy odprowadzili

śp.

Franciszka Rudniewskiego
»a miejsce ostatniego spoczynku 

serdeczne podziękowania

składa

ŻONA Z RODZINĄ.

O dzieżowa 2/32.
22719-G

K IE L C E  — m ieszkanie 
w łasnościow e, M -3 48 m 
k w .. zam ienię na ró w ­
norzędne w  Szczecinie. 
Tel. 23-17-84

2271G-G
M-3 w  Szczecinie, S ta r­
gardzie  — ku p ię . A rk o ń - 
ska 37/8. S&T05-G
S A M O T N A  p an i w  śred­
n im  w ie k u  zaop ieku je  
się starszą panią lu b  
panem  w  zam ian za 
m ieszkanie. Szczecin, 
M ariana  Buczka 22/la.

2270S-G
PR A C U JĄ C A  samotna 
p a n i poszuku je  p o ko ju  
n łeum eb low a nego. O fe r­
t y  B iu ro  Ogłoszeń Szeze 
c in  22701.
N IE  Z A S IE D LO N E  4-po 
k o jo w e  m ieszkanie na 
os ied lu  S łonecznym , za­
m ien ię  na m ieszkanie 
trz y p o k o jo w e  w  now ym  
b u d o w n ic tw ie . O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
22698.
PO KÓ J z ku ch n ią  i  k o ­
ry ta rz  w s ta ry m  b u ­
d o w n ic tw ie , zam ienię na 
dw a p o ko je  w  s ta rym  
b u d o w n ic tw ie . Ś w ia to ­
w ida  80B/la. po 16.

22697-G

M IE S Z K A N IE  w dom ku 
d w u ro d z in n ym  przezna i 
czonym  do sprzedaży w  
Z d ro ja ch  zam ien ię  na 2- 
lu b  8-poko jow e miesz­
ka n ie  w  n ow ym  budow ­
n ic tw ie  w  Z d ro ja ch  
e w e n tu a ln ie  osiedle S ło­
neczne. W iadom ość: te l. 
368-82, W godz 8—15 
oprócz św ią t 1 w o ln ych  
sobót. 22696-G

U M E B LO W A N Y  po kó j 
odna jm ę. K ruszw icka. . .  oo2an r*

M -2 w łasnościowe zde­
cydow an ie  ku p ię  Tel. 
75-241. po 16.

M IE S Z K A N IE  2 poko je  
t ku ch n ią , w  ce n tru m  
Łodzi, kw a te ru n ko w e , 
bez wygód, zam ienię na 
m ieszkanie w  Szczeci­
n ie , Ś w in o u jśc iu  lu ft  
K a m ie n iu  Pom orsk im . 
O fe rty  B iu ro  Ogkwzeń 
Szczecin 22686. 
m ł o d e  k u ltu ra ln e  m a ł­
żeństw o poszukuje sa­
m odzie lnego m ieszkam * 
tu b  n iek rapu jącego  po­
k o ju  z używ a lnośc ią  
ku c h n i, może być  przy 
s ta rsze j osobie, k tó re j 
g w a ra n tu je  pomoc. 
D zw on ić  82-23-87, do 
godz. 15. 22885-G
M IE S Z K A N IE  2- lu b  S- 
poko jow e  — ku p ię . W ia ­
dom ość: te l. 778-78.

PO POW ROCIE z za­
g ra n icy  ku p lę  m ieszka­
n ie  w łasnościow e ty p «  
M-2. może b yć  w  sta-, 
ry m  b u d o w n ic tw ie . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 22676.

ZG U BY

UCZCIW EGO znalazcę 
te czk i z dokum en tam i 
na nazw isko  Jaros ław  
S zary zgub ione j 26 lis to ­
pada w  S targardzie , 
proszę o zw ro t za na­
grodą — H o te l P T T K , 
S ta rg a rd  te l. 773-191.

23799-G

Z G U B IO N O  d okum en ty  
na nazw isko  Z b ig n ie w  
K w a rc iń s k i. Uczciwego 
znalazcę proszę o  z w ro t 
— Szczecin, u l. B udz i- 
szyńska 47/9 za nagrodą.

27 L IS T O P A D A  w  tra m ­
w a ju  l in i i  9 p rzy  p rz y ­
s tanku  u l.  Zaw adzkiego 
zgubiono czapkę z tch ó ­
rzo fre te k . Uczciwego 
znalazcę proszę o zw ro t 
za nagrodą. W iadom ość:

BIURO EKSPORTU WEWNĘTRZNEGO 
PHZ PM POL-MOT.

W płaty przy jm u ją  wszystkie p lacówki Banków PKO 
SA na terenie całego kra ju . In fo rm ac ji udziela Dział 
Sprzedaży Samochodów Importowanych z K ra jów  
Kapita listycznych PHZ PM POL-MOT, tel. 39-90-54.

4189-K

kę : D anuta  K ra je w ska  PO SZU KU JE k a w a le rk i 
le ka rz  stom ato log  na 2—3 la ta . T e l 22-58-47 

23778-G w  godz 16—18.
D L A  posiadaczy k o n t 22748-G 
d e w izow ych  firm a  J. S. M IE S Z K A N IE  3-poko jo - 
Food p l. O rła  B iałego 7, w e z garażem 1 te le fo - 
poleca paczki żyw no- nem  zam ienię na w ię k - 
ściowe, kosm etyczne, sze lu b  dom ek w  szere- 
d la  dzieci, z ow ocam i gow cu W a ru n k i do u - 
c y tru s o w y m i do na tych - zgodnien ia  O fe rty  B iu - 
m iastow ego o d b io ru  In -  ro  Ogłoszeń Szczecin 
fo rm a c ji udzie la  przed- 22726 
s ta w ic ie ls tw o  f irm y  te l M-2 zam ienię na M - l dc 
385-69 23068-0 TT tv*»*-o W ;

BIURO OGŁOSZEŃ 
-  telefon 3 9 4 -3 4

„KU R IER  S ZC Z E C IŃ S K I”  -  d z ie n n ik  R obo tn icze j S p ó łd z ie ln i W yd a w n icze j „P ra sa —Książka—R uch”  W Y D A W C A  Szczecińskie W yd a w n ic tw o  Prasow e RED A K C J A : plac 
H o łdu  P rusk iego  8, 70-550 Szczecin, sk r. poczt. 70-925. Redaguje ko le g iu m  TE LE F O N Y , cen tra la  430-21 se k re ta ria t red  naczelnego 457-41. sekre ta rz  re d a k c ji 467-21. dz m ie jsk i 
462-35. dz. e ko n o m .-m o rsk i 427-77, dz s p o rto w y  379-50, dz. łączności z C z y te ln ik a m i 450-21: re d  poranna fod godz 6) 22-40-28 1 22-42-50 da lekop isy 22-40-18 O G ŁO S ZE N IA  p rz y j m u ­
le  B iu ro  R eklam  ł  Ogłoszeń. 70-550 Szczecin, p l. H o łdu  P ru sk ie g o  8, te l. 894-34 o raz w szystk ie  b iu ra  ogłoszeń RSW „P rasa—K siążką—R uch”  na te re n ie  k ra ju .  Za treść 1 te r­
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Wyjaśniamy sprawę 

dodatkowego przydziału 

cukierków

Będą paczki 
pod choinkę

i n f o r m a c j a  o paczkach ze sio . 
dyczara i. rozprow adzanych  przez 
zak łady  p racy  d la  dz iec i, w y w o ­
ła ła  duży rezonans społeczny; Czy­
te ln ic y  w esz li w  in te rp re ta c y jn e  
z a u łk i te j d e c y z ji n ie  ro zum ie jąc  
dobrze  — czy paczk i owe będą na 
*  a.sadzie doda tkow ego  p rz yd z ia łu  
do  sk ro m n e j p u li c u k ie rk ó w  z ra ­
c j i  św ią t, czy też na  zasadzie u- 
.porainków w ręczonych  na im p re ­
zach ch o in ko w ych .

R o zm a w ia liśm y  w  te j k w e s tii sze 
r-oko z p. L u cyn ą  Possinger z W y­
d z ia łu  H a n d lu  U W , O ka zu je  się. 
iż  w  g rę  w chodzi je d y n ie  ta  dru- 
ga m ożliw ość. In a cze j m ów iąc, t r a ­
d y c ja  o bda row yw an ia  dz iec i pacz­
k a m i na im prezach c h o in ko w ych  w  
zak ładach p ra cy  — zostanie u trz y ­
mana..

W y d z ia ł H a nd lu  i  U sług UW  za­
p e w n ił 100 ton  s łodyczy  na 250 tys. 
paczek. C i zatem , k tó rz y  sądz ili, iż  
K-upią na k a r ty  w o je w ó d z k ie  w ię ­
c e j c u k ie rk ó w  i  c ias tek  — m y li l i  
się. D y re k to r  H . Ja n ko w sk i z UW  
s tw ie rd z ił rów n ież , i t  zam iarem  
w ła d z  ha n d lo w ych  je s t ob jęc ie  roz­
dan iem  paczek w szys tk ich  dzieci 
w  w ie k u  do  ła t ,  a b a r ie ry  f i ­
nansow e służb  s o c ja ln ych  w in n y  
b yć  usun ię te  przez d o p ła ty  r  ' ' 
#6 w.

W a rto  też przypom nieć. Iż  k a r t ­
k o w y  p rzyd z ia ł na  n u m e rk i w o je ­
w ó d z k ie j k a r ty  zaopatrzen ia  
zw iększono w  ty m  m iesiąca 
d kg  — 1 w ynos j on 0,5 kg , o czym  
p o w in ie n  pam ię tać personel sk le ­
pów, (wys)

Pomóżmy inwalidzie!

Zaginą! pies 
— przewodni!
M IN IO N E J  n iedz ie li, 29 ub.

«ko ła  godz. 16 z h a llu  Z am ku  
K siążą t P om orsk ich  — w e jśc ie  od 
i t r o n y  O d ry  — zag iną ł p ies, spe­
c ja ln ie  tresow any p rze w o d n ik  ł  o- 
M ekun  c iężko  poszkodowanego in ­
w a lid y  o  bardzo  ograniczonych, 
m ożliw ośc iach  poruszan ia  się i  0- 
U ab ionym  w zro ku .

P rz e w o d n ik  (suka , w a b i się P u - 
jsa), je s t m ieszańcem  ow czarka  
jfiem ieck iego  ł  Szkockiego, sierść 
S uga, czarna, łe b  l  b rzuch  pod­
palane,

D la  w łaśc ic ie la , p. Jana C h y liń -

Etego, u tra ta  psa Jest p ra w d z iw ą  
ta s tro fą  życ iow ą  i  p ro s i on  o 
o p ro w a d z e n ie  P u m y  pod adresem : 
p .  K az im ie rza  K ró le w icza  41 m. 7 

iM iebuszewo), te ł. 23-01-62.

Kto widział 
ten wypadek?
Ś W IA D K O W IE  w y p a d k u  drogo ­

wego (a zwłaszcza p a n i z pieskiem ) 
K tó ry  zd a rzy ł się 26.11. b r . ok. 
fo d z .  15 u  zb iegu  a l. P iastów  i  
j9K. Ściegiennego (samochód W a rt­
b u rg  p rz e ko z io łko w a ł na to ro w isko  
fra m w a jo w e ) proszen i są o  zgłosze­
n ie  s ię  te ł. 30-72-45.

Zgubiono-znaleziono
Z N A L E Z IO N O  zd ję c ia  1 trz y  

św iadectw a szko lne  w yd a n e  p od ­
czas o k u p a c ji na n a zw iska : W a- 
werete A lin a -Z o fia  o raz  D ruzga ła  
Kugeniusz. Z g u b y  odeb rać  można 
*  re d a k c ji w pok . «  I I I  p. w 
godz. 9—16.

W Ś R Ó D M IE Ś C IU  przyb łąfca ł 
■ię pies ra sy  se le r-g o rd o n , D o  o - 
d e b ra n ia  p rz y  u l.  M a z u rs k ie j 22 m 
* po  godz. 1*9.

Paczki mięsne — ap el bez echa

Czy działy socjalne 
mają zatrudnić rzeźników?

ZAO PATRZENIE na święta budzi sporo emocji. Bo też tra - dziedzinę, k tóra  nie borykałaby 
dycyjm e Boże Na odzenie spędzało się rodzinnie, przy suto za- się z ogromnymi kłopotami, 
stawionym  stole.^ Z  tą obfitością, p rzy szczupłych racjach Wiceprezydent Krupa powie- 
kartkow ych będzie chyba krucho, tym  bardziej więc każdy chce dział, iż  wciąż podtrzymuje 
w  m iarę możności sprawnie i w  pełn i zrealizować sw ój p rzy- swój apeł. Zainteresowane służ-

by socjalne mogą jeszcze pod-
K IE D Y  w  prasie szczecińskiej u« ml««,. zresztą  do ta k ic h  c zyn - * * » ! «  wykonania paczek z mię 

oo iaw ił sie 19 l i s t  ona da anal noścI potrzebne są odpowiednie w a  se m  * przetworam i. Czypo jdw ii Się m  nstopaaa apel runkł higieniczne, a poza tym trze- jednak wobec tak  ostre i lc rv tvk i 
wiceprezyden .a  miasta Bogdana ba mieć spore chłodnie, b y  móc j  całkiem  przekonującvch a re u  
K ru p y  o organizowanie rozpro. w mch złożyć na parę  godzin czy 
wadzenia paczek z p r z y d z Ł mentów ze strony zakładów pra-

racje przysługujące na parą kar 2 ” '™'
Wielu pracowuikow za- k ła d o w y m i w iększych  -

naszego te renu.

K rupy, aby ten spowodował sa i  jego przetworów przez
przygotowanie paczek dla p ra - Przedsiębiorstwa w fcod swych 
cew ników ZPS przez WSS Pracowników spaliła na pąnew. 
„Społem ” . Prezydent tak ich  Przyjdzte nam  stać więc w  
gw arancji dać nie mógł. Do- kole jkach w  gorącym -*--------okresie
szło jednak do p e rtra k ta c ji m ię . . , . . . .
dzy ZPS a handlowcam i i  jakoś ła z!a< ,cz/  w a run k i me do 
tę sprawę rozwiązano. przyjęć,a? Ano właśnie, p ra -

cowmcy w ie lu  zakładów pyfca- 
G O R Z E j p rzedstaw ia  się s y tu a c ja  ;a  2 r07£orvczeniem czv ich 
■ W o je w ó d zk im  P rzeds ięb io rs tw ie  j£* “  - u  - . !

K o m u n ik a c ji M ie js k ie j.  Rozm a- przedsiębiorstwa m ają zamieniać 
w ia liś m y  tam  z p ra co w n ik ie m  dz ia - się w kantory handlowe (a wcze 
lu  socja lnego Tadeuszem R u d z in - n rn d n e A n tń w ’» narwP-kl?sk im . U d z ie lił nam  w y ja ś n ie ń , że „proaucentow paczek),
jego  p rzeds ięb io rs tw o  m us ia ło  z re - C z y  organizacje handlowe me 
zygnow ać z p ró b y  zaopatrzen ia  m ogły zająć się bardziej tą spra 
p ra co w n ikó w  w  g ru d n io w e  ra c je  u .  { „¿ u
mięsa, chociaż bardzo cieszono b y  bo lepiej, jeśli każdy p ilnu -
slę z m ożliw ośc i rozprow adzen ia  je sw oje j roboty? 
go to w ych  paczek.

Pan R u d z iń s k i stwierdził je d n a k , Trudno odpowiedzieć jedno- 
L o w ffe  , ^ ™ i « Bp 6 « u S *arw o -  zi?aczr;ie, . H? te Pytania. Handel 
re czk i fo lio w e , a reszta na leża łaby n iew ątp liw ie  pracuje obecnie w  
uż do p ra c o w n ik ó w  d z ia łu  soc- bardzo trudnych warunkach, ale 

cam lf nie°potraiią p n w S l .»  * * * *  k rachu gaspodar-
zebrać” , czy bezubytkowo podzie- c-zym nie sposob znalezć taką

przedświątecznym. Czy idea by-

I...wĘ&Ęlk 9

mięsa, w ędlin  i  drob iu  przez za- u F S F ^ T * * * * * *  w * PK"  ' L f  f T ™  T * aią '
k łady pracy (wchodziła w  ra - Tę sprawę — samodzielnego przy- ce®° na Puszczy. Wszystko na 
chubą to k ż l m o ż liw o ś / „p a c S ł Ł°  WSkazu3e' <su) 1
rodzinnej” , k tó ra  zaw ierałaby skrytykowano także, jak poinfor- 
racje ‘ '
tek)
k ła d ó w , p rz e d s ię b io rs tw  i  in s ty -  Pra£y 
tu c j i  uc ieszy ło  się, iż  u n ik n ą  w  cha.
g ru d n iu  k o le je k  po m ięso. Była r o z m a w ia l iś m y  z  dyrektorem 
tam mowa O in ic ja tyw ie  służb Edwardem Urbańskim z WSS „S po -
socjalnych w k ła d ó w  pracy, k tó - 'ywa' t fm ta Ł  " S  Seciywfe 
re mają w a ru n k i do wykonania eie ułatwienie ludziom nabycia mię 
paczek dla swych pracowników. ?a> . ale Prz;Y określonych warun- 
Mięso, przetwory, drób. opako- S i
Wania ja k  również fachową po- WSS nie jest w stanie wyproduko- 
m «  i nadzór,, zapewnić m ia ły  , S T . £ S
WSS „Społem  Oraz Zakłady ne mięso nie jest w półtuszach clo 
Mięsne i Drobiarskie. rozbioru, lecz podzielone na ddpo-

In ic ja tyw a, ja k  każda zmie- woioSa"*? I £
rzająca do skrócenia ko le jek 1 kładom pracy pozostaje zatem por- 
sprawniejszego zaopatrzenia cjowauie, ważenie, pakowanie, po  
szczecinian w  mięso, może w y- S y / l f «  IpSISeW ać^ifygotowaS 
dać się W pe łn i słuszna. A  jed- około 100 tys. paczek mięsnych, 
nak w  praktyce okazało się, że sumie, czyli ł  tych w zakla- 

kt dach pracy, i  wykonanych przezje *t raczej chybiona. Na apel wss, sprzedawanych w wyznaezo- 
zgłosiły się ty lko  4 n ie w ie lk ie 'in - nych sklepach, 
stytucje p-rzyjmując proponowa- . n _ v  v  .
ne w a runk i. Zarząd Portu . 100 TY SIĘCY to nie jest a i- 
Szczecin zw róc ił się w  ubiegłym  b*  ,raai?- 'IedaaI?2“  ld f a 
tygodniu do wiceprezydenta wa<łf  nf  S-rudmonych ra c ji m,ę

Notatnik szczeciński
•  SESJA naukow a na tem a t „D ra  

gi nap ra w y  gospoda rk i n a ro d o w e j”  
(p rob lem y ro ln ic tw a ) odbędzie się
3 bm. o g. 17 w  s iedzib ie  Szcze­
c ińsk iego  T ow arzys tw a  N aukow ego 
p r2y  a l. W o jska  P o lsk iego  96. Re­
fe ra ty  w yg łoszą : p ro f. d r  bab. S t. 
Laskow ski, p ro f d r  hab. W. S ong in  
o raz doc. d r  hab. A . W ie lo p o lsk i.

•  K L U B  P ilo la  W ycieczek K ra ­
jo w y c h  w spó ln ie  z K lu b e m  G a rn i­
zonow ym  o rg a n izu ją  k u rs  na u - 
p ra w n ie n ia  p ilo ta  w yc ieczek k ra ­
jo w y c h  po łączony z uzyskan iem  
u p raw n ień  p ańs tw ow ych  (egzam i­
ny). K u rs  odbędzie się w  okres ie  
od 7 do 15 K I I .  Zgłoszenia p rz y j­
m u je  Ob. J. M ia n o w sk i w  OST 
„G ro m a d a ”  p l. L o tn ik ó w  1 do dn ia
4 bm . Te l. 362-70.

Białe bzy
O BEC N IE , k ie d y  tru d n o  nabyć 

ja k ik o lw ie k  p rezen t d la  obchodzą­
cych  im ie n in y , u ro d z in y , czy m a­
ją c y c h  inne  św ię to  rodz inne , je d y ­
n ym  dostępnym  bez w ie lk ic h  k o ­
row odów  i  k o le je k  u p o m in k ie m  są 
k w ia ty . Toteż szczecin ian ie  zapew­
ne u c ieszy liby  się z fa k tu , że w  
kw ia c ia rn ia c h  p o ja w iły  s ię  g a łą zk i 
b ia łego  bzu. U c ieszy liby  się, gdy­
by n ie  cena tak iego  k w ia tk a . Za 
jedną  gałązkę trzeba bow iem  za- 
’ c ić ... 250 ZŁ (SU)

Budynefc przy ut. A rm ii Czerwonej.
Fot. Z. Jodkowski

Dzieci czekają na przedszkola
Kronika wypadków
N A  TE R E N IE  bazy  sam ochodo­

w e j W P U T „P w n e ra n ia ”  p rz y  u l. 
L e n a rtow icza  zg iną ł 31-le tn l S ta n i­
sław' b . W ypadek w y d a rz y ł s ię  w  
czasie p ró b y  p rzepychan ia  na  m ie j­
sce p o s to ju  sam ochodu z uszko­
dzonym  s iln ik ie m  przez in n y  po­
jazd  S tan is ław  P. zna laz ł się po­
m iędzy sam ochodam i i  zosta ł p rz y ­
g n iec iony , s k u tk ie m  czego nas tąp i­
ło  tra g iczne  w  sku tka ch  uszkodze­
n ie  kośc i czaszki

D O  S Z P IT A L A  p rz y  u l.  W o jc ie ­
cha p rzyw ie z io n o  z poparzen iam i 
i  st. tw a rz y  1 oczu m ieszkankę u l. 
B ud z iszyń sk ie j, 3 -le tn ią  A l ic ję  Sz. 
D z ie cko  n a jp ra w d o p o d o b n ie j w y ­
w ró c iło  na s ieb ie  naczyn ie  z .uikro- 
pem.

N A  U L . S truga  w p a d ła  w czo ra j 
w czesnym  ra n k ie m  pod samochód 
osobow y 61-le tn ia  Jadw iga  J. K a ­
re tk a  pogo tow ia  odw ioz ła  c iężko 
ranną  do d yżu rnego  szp ita la .

O KO ŁO  godz. 18 na tra s ie  Sta­
ro g a rd  Łobestoi — P rze m ys ła w  au­
tobus PKS z G ry f ic  w s k u te k  po­
ślizgu  w p a d ł na sto jącą  na pobo­
czu cyste rnę  z o le je m  napędow ym . 
C yste rna  pęk ła  i  5 tys . 1 o le ju  
w a rto śc i 125 tys. z ł p o p łyn ę ło  ro ­
wem . A u tobus  zosta ł pow ażnie u - 
szkodzony -  s tra ty  wynoszą oko ło  
MO tys. zł. K ra ksa  n ie  pociągnęła 
aa sobą o fia r  w  lu d z ia ch . (ap)

HP
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A  P O C Z Ą T K U  b r . liczbę  
p rzedszko li, k tó re  p o w in n y  
w  ja k  na jszybszym  czasie 
pow stać w  naszym  m ieś­

c ie , b y  zaspokoić po trze b y  jego  
m ieszkańców , okreś lano  na 50. Ten 
o g rom  zadań w  p o ró w n a n iu  ze 
s k ro m n y m i m o ż liw o śc ia m i napaw ał 
w szys tk ich  sceptycyzm em . W  k ró t ­
k im  czasie s y tu a c ja  została je d n a k  
w zbogacona n o w ym  elem entem . W ła 
dze m ias ta  poczę ły  p rzekazyw ać 
ró żn ym  in s ty tu c jo m  b u d y n k i „ z  
odzysku ” . G enera ln ie  rzecz u jm u ­
ją c  — posesje te  adaptow ano na­
s tępn ie  na przedszkola. N ie k tó re  
in s t y tu c j i  u p o ra ły  się ju ż  z  ty m  za­
dan ie m  i  u d o s tę p n iły  dz iec iom  no ­
w e pom ieszczenia in n e  jeszcze nie.

E fe k t w  ty m  d ru g im  p rzypadku  
; est ta k i,  że to , co n iegdyś k łu -  
i o oczy szczecin ian ja k o  w y k o ­
rzys tyw ane  n iezgodn ie  z po trzebam i 
m iasta , ra z i ic h  te raz  ja k o  n ie  
w y ko rzys tyw a n e  w  ogóle. N a jw ię ce j 
oskarżeń p ły n ie  z tego ty tu łu  pod 
adresem WSS „S p o łe m ” . Latem  
1980 r .  o trz y m a ła  ona budynek  p rzy  
u l. B a rn im a , a przed  ponad 2 m ie­
siącam i w ładze  m ias ta  przekaza ły  
je j  kam ien icę  p rz y  u l.  A rm ii Czer­
w one j, gdzie up rzedn io  siedzibę 
sw o ją  m ia ł K D  PZPR . O bydw a te 
b u d y n k i są obecnie rem ontow ane 

n iew ie le  w skazu je  na to , b y  dzia- 
an ia  te m ia ły  szybko  dobiec ko ń - 
a.
P rz y  u l. B a rn im a  m ieśc iło  się 

p rzed tem  przedszkole pod leg łe  W y ­
d z ia ło w i O św ia ty  i  W ychow an ia .

W  zw ią zku  z fa ta ln y m  stanem  tech  
n iczn ym  b u d y n k u  i  koniecznością 
p rzep row adzen ia  g ru n tow nego  re ­
m o n tu  przekazano go WSS „S po ­
łe m ”  — in s ty tu c j i  p o trzebu jące j 
pom ieszczeń na przedszkola d la  dzie 
c i sw ych  p ra c o w n ik ó w  i  będącej 
w  s tan ie  p rzep row adzić  stosowny 
re m o n t w ła s n y m i s iła m i. Całe n ie ­
szczęście po lega ło  na ty m , że n ie  
is tn ia ła  żadna dokum en tac ja . A b y  
rozpocząć re m o n t, o k tó ry m  w ie ­
dz iano  ty lk o  ty le , że je s t n iezbęd­
ny , trzeba  b y ło  poprzedzić go sto­

so w n ym i ekspe rtyzam i i  p ra ca m i 
p ro je k to w y m i. T u  WSS m ia ła  po­
d w ó jnego  pecha. N a jp ie rw  okazało 
się, że b u d yn e k  ó w  je s t p ra k tycz ­
n ie  ru in ą  i  koszty  re m o n tu  ró w ­
n a ją  się n iem a l kosztom  w y b u d o ­
w a n ia  now ego przedszkola, a potem  
szczeciński ośrodek T V  zbeształ (ła ­
godn ie  m ów iąc) szefostwo WSS za 
to , że żadne .p race rem on tow e  p ro ­
w adzone n ie  są. W iceprezes ds. o r ­
g a n iza c ji i  ro z w o ju  WSS „S p o łe m ”  
S te fan  D u tka  pow iedz ia ł na m , że z 
ty c h  w łaśn ie  pow odów  bardzo  n ie ­
m ile  w spom ina  dzień, w  k tó ry m  
da ł się nam ów ić na p rze jęc ie  bu ­
d y n k u  p rz y  u l.  B a rn im a .

Obecnie trw a  ta m  „p ra e a  » - p o d ­

staw ”  — tzn. w ym ia n a  fundam en­
tó w . D re w n ia n e  s tro p y  b y ły  ta k  
p rzegn iłe  że z a w a liły  s ię  w  tra k c ie  
ro z b ió rk i.  Zam on tow an ie  s tro p ó w  z 
że lbe tu  w ym aga  w y m ia n y  fu n d a ­
m en tów . T echno log ia  ty c h  dzia łań 
je s t taka , że rozb ie ra  się je  na d łu  
gości 1 m e tra  i  umieszcza w  tym  
m ie jscu  nowe. T y m  Sposobem o- 
bejść trzeba ca ły  budynek . Bez 
w zg lędu  na to , czy prace  te  w y ­
ko n yw a ć  będzie 15 czy  50 osób 
— będą one ta k  samo d ługo  trw a ­
ły ,  a od n ic h  w łaśn ie  trzeba za­

cząć.
T e rm in  zakończenia przebudow y 

tego przedszkola p rze w id yw a n y  
je s t na po łow ę 1983 ro k u , W  te j c h w i 
l i  na jw ię kszym  u tra p ie n ie m  e k ip  
re m o n to w ych  je s t ta jem n icze  zde­
m a te ria lizo w a n ie  się nagrom adzo­
n y c h  m a te r ia łó w  — desek, cegie ł, 
s to la rk i itp .  Bezsilna okazała się 
m ilic ja ,  n ie  s k u tk u ją  apele p ro ­
boszcza p a ra fii.

P rzedszkole p rzy  u l.  A rm ii Czer­
w o n e j m a być u ruchom ione  od 
przyszłego ro k u  szkolnego. Szcze­
c iń s k i O ddzia ł WSS o trz y m a ł ów  
b u d yn e k  w  c h w ili,  g d y  p rzesta ł 
ju ż  w ie rz y ć  w  skuteczność sw ych  
starań-. Z nów  o k a la ło  się, że b ra k

stosow ne j d o ku m e n ta c ji, że trzeba 
n a jp ie rw  toczyć b o je  w  spraw ie 
p rzep isów  sa n ita rn ych  i  ppoż. Te 
d ru g ie  „p o ło ż y ły ”  zam ierzenia u ru ­
chom ien ia  tara f i l i i  przedszkola w  
c iągu 2 m iesięcy. S trażacy sprze­
c iw il i  się d re w n ia n ym  schodom. 
Ostrożność chw a lebna, a le  za po­
w sta łą  z tego pow odu zw łokę  WSS 
c ięg i zb ie ra . P oniew aż konieczność 
w y m ia n y  schodów  na be tonow e i 
ta k  oddala te rm in  o tw a rc ia  p laców  
k i,  postanow iono zw iększyć zakres 
p rac re m o n to w ych  — ta k , aby m o-

i;io to  być sam odzielne przedszko- 
c : z wdasnym zapleczem i  w ię k ­
szą, n iż  w  p rzyp a d ku  f i l i i ,  liczbą  
m ie jsc (o 20 — gra w ię c  w a rta  

św ieczk i).
W yd z ia ł O św ia ty  i  W ychow an ia  

U M  dobrze zna zagadnien ie . S tw ie r ­
dza, że sp raw y od le g łych  te rm in ó w  
n ie  można uważać za skanda l i  
w in ić  kogoś za n ie  — w y n ik a ją  
bow iem  z koniecznego zakresu prac 
rem o n to w ych  i  k o m p lik a c ji p ra w - 
no -d o ku m e n ta cy jn ych , na k tó re  
WSS w p ły w u  n ie  m ia ła . Podobne 
je s t  s tanow isko  spo łem ow skie j „S o ­
lid a rn o ś c i” , k tó ra  znając po trzeby 
sw ych  cz ło n kó w  (n a p łynę ło  k ilk a s e t 
podań), uzna je  p row adzone dz ia ła ­
n ia  za w łaśc iw e. N a tom ias t szcze. 
c in ia n ie  w idząc to , eo u w idoczn ił 
nasz fo to re p o rte r, raz po raz w y ­
suw a ją  pod adresem „S p o łe m ”  o. 
skarżenia o niegospodarność i  za­
borczość, ja k o  że w  p rze ję tych  b u ­
d ynkach  p rzedszko li wciąż n ie  ma...

Wciąż remont


